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DZIENNIK 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


Sobota, 23 Maja 1863. 


SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wialomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa. 
CZĘŚĆ NIEURZIĘDO WA.—- Wiadomości zagra- 
niczne. r 
Wiadomości rozmaite. 
Wiadomości literackie. 
Bibliografja Francuzka za m. Kwiecień r. b. (do- 
kończenie). 
Teatr. 
Karsa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


NAJJĄŚNIEJSZY PAN, zgodnie z opinją JEGO Cr- 
SARSKIEJ WysOKOŚCI WIELKIEGO KsręcIa Namie- 
stnika, Ukazem Najwyższym pod d. 16 (20) Kwie- 
tnia r. b. wydanym, Andrzeja Wodzińskiego, wyle- 
gitymowanego szlachcica Królestwa Polskiego, wy- 
rokiem X Departamentu Rządzącego Senatu z d. 
81 Lipca (12 Sierpnia) 1862 r. zapadłym, za kra- 
dzież, sfałszowanie świadęctwa i przybranie obcego 
nazwiska, na: zesłanie na mieszkanie do guhernji 
Tomskiej lub Tobolskiej i na pozbawienie szlache- 
etwa, skazanego, uwolnić raczył ód zesłania namie- 
szkanie do rzeczonych gubernij, z poczytaniem 
uwięzienia jego przez czas toczącej się sprawy od 
d. 16 (28) Grudnia 1859 r. za dostateczną karę i 
z utrzymaniem, co do pozbawienia go szlachectwa, 
w swej mocy wyroku Rządzącego Senatu. 


Rada Administracyjna, na posiedzeniu z dnia 
24 Kwietnia (6 Maja) r. b., mianowała księdza 
Michała Turowskiego, dotychczasowego Admini- 
stratora kościoła parafjalnego w m. Piątku Guber- 
aji Warszawskiej, proboszczem tegoż kościoła. 


nc 


_ Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, na po- 
siedzeniu swem z dnia 10 (22) Maja 1863 r. 
udzieliła p. Mioduszewskiemu Ambrożemu, wyktwą- 
lifikowanemu po! d, 2 Maja 1862 r., przez Szkołę 
Główną Warszawską lekarzowi, pozwolenie d pra: 
ktyki lekarskiej w Królestwie Polskiem. 


Z Petersburga, 19 Maja. 

Przez Najwyższy reskrypt z dnia 1-go maja 
(v. s.), jenerał-adjutant Nazimow 1-y, Najmiłości- 
wiej mianowany. został kawalerem orderu Ś W. 
Aleksandra Newskiego z brylan- 
tami. 


Przez Najwyższe dyplomy z d. 17 Kwietnia (v.s.), 
Najmiłościwiej mianowani zostali kawalerami orde- 
ru św. Stanisława l-ej klasy: jenerał- 
majorowie: wice-inspektor korpusu leśnego i czło- 
nek naukowego Komitetu ministerstwa dóbr rzą- 
dowych Semenow, i komendant twierdzy Schliis- 
selburga Leparski. 


Najpoddanniejsze pisma. 
Od szlachty samarskiej. 


„NAJJAŚNIEJSZY PANIE! 

Pomimo szezupłości dochodzących do nas wiado- 
mości z zagranicy, rosyjskie serce dawno poczuło, 
że nowa burza ciągnie na nas Z zachodu. Głęboka, 
niezasłużona przez nas nienawiść RZE O 
systematyczna potwarz ma Rosję ©0 do Je st 37 UA 
ści i teraźniejszości, potwarz która, niestety, zbyt 
długo nie spotykała ze strony- rosjan swobodnego 
zbicia, przyniosła płody. 

Jednomyślnie przeciw nam podburzona została 
opinja publiczna Europy, a jej polityczni działa- 
cze, jakby poddając się powszęchnemu - prądowi, 
dążą, pod pozorem współczucia dla Polski, do da- 
wno powziętego celu, — osłabienia i poniżenia nie- 
odgadniętej przez nich Rosji. Wierni do nieczuło- 
ści zasadzie nieinterwencji, kiedy rzecz idzie o 
sławian prawosławnych, ginących pod jarzmem tu- 
reckiem, jawną dyplomatyczną interwencją zjednej 
strony i tajnem podżeganiem 4 drugiej strony,toru- 
ją sobie drogę do samego rdzenia Rosji, zamierza- 
jąc domową naszą sprawę wznieść na stopień kwestji 
ogólno-europejskiej, to jest oddać na sąd naszych 
wrogów i zawczasu przysposabiając się, swobodne 
natchnienie TwrGo serca co do zaślepionych po- 
laków, przekształcić na ustępstwa, wymuszone ob- 
cem wstawiennictwem. „ | S 

Lecz nieprzyjaciele nasi omylą się w swych ra- 
chubach, ` Niech na papierze 1 w mowach tworzą 
nową historję, niech przemieniają nazwy „calych 
plemion, i odpisują dla Polski połowę Rosji; zie- 
mia rosyjska ukaże swą jedność, zgodnem powsta- 
niem na pierwsze wezwanie koronowanego stróża 
jej honoru i całości. w 

NAJJAŚNEJSZY PANIE! całe siły ziemi rosyjskiej 
są w TWYCH rękach. 20 

Dla niej, i tylko dla. niej przyszłość nie jest 
przerażająca, choćby jej było przeznaczone przejść 
przez” wszelkie próby; a obecnie strata da- 
wuiejszych fałszywych sprzymierzeńców, którą nas 
straszą, powraca nam zupełną swobodę dzia- 
łania. aoi 
Wojna narodowa— to wielkie słowo! f 

Wymawiając g0 bez samochwalstwa i zaślepie- 
nia, z jasną wiedzą ilena eor wyw, 
lecz z stałą wiarą, W ostateczny dza E nik 
wej sprawy, samarska szlachta składa u podnóż ta 

paženie. SWE towości przy- 
tronu, swobodne wyrażenie swej go Hr 
niesienia na ofiarę tego wszystkiego, Czego ogczie 
potrzeba dla honoru i całości Rosji. A 

Gotowiśmy i za sobą pozostawiamy miejsce, W 
przednim szeregu narodowego hufcu; lecz w Czasie 
Dajgorętszej walki, jeżeli takowa się rozpocznie, 
nienawiść do bezpośrednich jej sprawców, nie znaj- 


dzie dostępu do naszych serc. Niezażądamy ódpła- | Rosję. Rozkaż, a zgromadzimy się w Kremlu ka- 
cenia za wyrachowane obrazy i za niewinną, zdra- | szyńskim, zmytym krwią naszych praojców, i pój- 
dziecko przelańą krew, lecz zachowamy do lepszych | dziemy tam, gdzie wskaże Twa prawica. 
czasów, poczucie naszego plemiennego pokrewień- WASZEJ CESARSKIEJ Mości. 
stwa z polakami. Niech wiedzą że nie rozradujemy wierni poddani.” 
wrogów świata sławianskiego, zrzeczeniem się prze- (Oryginał podpisali deputaci gminy miejskiej). 
konania, iż prędzej lub później, zacność pokona 
rozjątrzenie, znikną przesądy i pojednani polacy 
wyciągną do nas braterską rękę.” 

(Oryginał podpisany przez marszałków szlachty: 
gubernjalnego i powiatowych). 


Od handlarzy placu siemionowskiego. 
„NAJMIŁOŚCIWSZY MoNARGHO! | 


OWSZECHNY see. 
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Dzienniki paryzkie utrzymują, że dwór |dzie ferje? D] cą iniej i 
duński oświadczył deputacji greckiej, iż u- jet ii, eran sp 
dzieli jej stanowczą odpowiedź w d. 1 czerw- | podobnem, że deputowani wystąpią sami z 
ca, wszelako dodają, że deputacja ta, nie | znaczną liczbą własnych wniosków ? Przy tej 
chce czekać tak długo i dnia 25 b. m. najdalej, | sposobności rzucono także kwestję, czyby nie 
zamierza opuścić Kopenhagę. należało roztrząsnąć, niezałatwione na po- 

Patrie zapewnia, że w skutku rozruchów i przedniej sesji parlamentarnej propozycje. Co 
sf rei popełnionych w Atenach, które spo- | do tej kwestji, wszyscy prawie bez wyjątku 
wodowały noty do zgromadzenia 'narodowego, odpowiadają twierdząco, a jednocześnie de- 


PP. Bourće, posła francuzkiego i Scarlett, | putowani wynurzaj czenie, ażeb ñ- 
posła angielskiego, wydane zostały rozka- » IRS u OEG aira 


0d szlachty gubernji charkowskiej. 
w NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! 

Historyczne dążenie naszej wszech - narodowej 
jedności, przekazało każdemu synowi, ziemi ro- 
syjskiej, taką wszechsilną miłość do całości ojczy- 
zny, która zespoliła osobne części w jedno potę- 
żne ciało. 

Usiłowania zawistnych Rosji, najej, krwią przod- 
ków naszych zdobyte, granice, kruszyły się o pierś 
ludu rosyjskiego, który cały, jak jęden człowiek, 
zapominając o różnicach stanów, powstawał na o- 
bronę swych starożytnych prowincjj. 

Tak i teraz, kiedy na zachodzie obliczają na ja- 
kąś wewnętrzną niezgodność w skutku wspaniało- 
myślnie przedsięwziętego przez Creem, dla dobra 
ojczyzny, przekształcenia naszego społecznego u- 
stroju, szlachta charkowska, wierna podaniom swo- 


ich ojców, na święte Twe wezwanie, ukochanyMo- 


NARCH0— WYSWOBODZICIELY, ukaże się w związku 
z ludem, w całem uzbrojeniu miłości ku jedności 
narodowej i całości świętej rosyjskiej ziemi. 

Nie mamy nienawiści do Polaków, oddajemy 
cześć ToB, wspaniałomyślny MoONARCHO, za u- 
dzielone przez Ciebie, wzburzonej Polsce, nowe 
łaski i całkowite przebaczenie; lecz przysięgamy, 
NAJJAŚNIEJSZY PANIE, umrzeć wszyscy co do je- 
dnego, za Twe święte prawa, za całość i honor Ro- 
sji, która, z powodu swego przywiązania do tronu i 
ojczyzny i miłości ku Tope, NAJMIŁOŚCIWSZY 
MoNARCNO, silniejsza jest niż kiedykolwiek. 

WASZEJ ORSARSKIEJ MOŚCI 
wierni poddani,” 

(Oryginał podpisany przez marszałków szlachty: 
gubernjalnego i powiatowych). i 


Od szlachty gubernji jarosławskiej. 

» NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! 
W obec zamierzonego przez wrogów Rosji tar- 
gnięcia się na całość cesarstwa, szlachta gubernji 


jarosławskiej. uważa za świetv nhawiasal rańs'-* 
Czyć przed WASZĄ. OESAKssĄ Moóocrą, <wą %40to- 


wość z zupefnem poświęceniem się, bronienia go- 
dności i nierozłączności państwa rosyjskiego. 

Wyprobowane przez wieki miłość i przywiązanie 
ludu rosyjskiego do tronu i ojczyzny,niechC1 posłużą 
NAJJAŚNIEJSZY PANIE, za pewny punkt oparcia 
przeciw niesprawiedliwym roszczeniom; a wielkie 
przekształcenia rozpoczęte za pomyślnego pano- 
wania Waszej UESARSKIEJ Mości, wskazując nam 
w bliskiej przyszłości, rozszerzenie praw wszyst- 
kich Twrom wiernych poddanych i pojednanie na- 
rodewości, ręczą za przyszłość Rosji. 

Wierz, NAJJAŚNIEJSZY PANI%, szczerości wyra: 
żonych przez nas uczuć i rozporządzaj okazaną 
przez nas gotowością dowiedzenia ich czyhami, we- 
dług wymagań okoliczności. 

„WASZEJ ORBSARSKIEJ MOŚCI 
wierni poddani.” 
( (Oryginał podpisany przez marszałków szlachty: 
gubernjalnego i powiatowych). 


Od szlachty Gubernji Penzeńskiej, 


„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCNO! 

Szlachta gubernji Penzeńskiej, przenikniona 
pelnem czci przywiązaniem do Osoby Wasza i 
nieograniczoną miłością ojczyzny, oburzoną zosta- 
ła do głębi, tak samo jak wszystko co jest rosyj» 
skie, z powodu zuchwałych roszczeń zachodnich 
wrogów naszych, co do całości Rosji. 

Nierozsądnie i ślepo błądzą zazdrośnicy nasi, SĄ: 
dząc iż wielkie przekształcenia,przedsięwzięte przez 
Was, mogły nas osłabić, rozjednoczyć. 

Niech wiedzą, że wszystko przez Was zdziałane 
i nieograniczona nasza ufność w dalszy rozwój roz- 
ległych, danych przez Was pięknych podstaw po- 
myślności ojczyzny, zbliżyły nas jeszcze bardziej do, 
AWas, ubóstwiany MoNARCHO! 

Wierzcie, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, że i obecnie 
szlachta, ożywiona temiż samemi co dawniej uczu- 
ciami, stanie jako wierna, potężna tarczą tronu i 
kraju rodzinnego. 

Te' szczere uczucia wiernopoddańcze składa uro- 
czyście przed WASZĄ OESARSKĄ MośŚOIĄ szlachta 
gubernji Penzeńskiej”. 

(Oryginał podpisali marszałkowie szlachty, gu- 
bernjalny i powiatowi. 


Od Kaszyńskiej gminy miejskiej 
NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! 

Ze wszystkich krańców Rosji zasyłane jest do 
podnóżka TwEGo OrsARSKIEGO TRONU pozdro- 
wienie! 

Dozwól inam, kaszyńcom, złożyć u stóp Tworom 
nasze wiernopoddańcze uczucia, skutkiem wyni- 
kłych na zachodzie Rosji zaburzeń, 

Podczas wielkich wypadków, jakie zaszły w cią- 
gu pięciowiekowego okresu istnienia m. Kaszyna, 
kaszyńcy nie byli nigdy obojętnymi widzami tego co 
się działo. Rosję dręczyli tatarzy „ gromili litwini, 
pustoszyli polacy, — kaszyhcy bronili swej oj- 
ezyzny. 

NaJJaŚNmyszy Cesarzu! Czas nie potargał je- 
szcze sztandaru księcia Pożarskiego, pod którym 
kaszyńcy szli bronić serca Rosji, białokamiennej 
matki Moskwy, Cesarsgies Twey kolebki. Wskaż, 
gdzie jest ten robak, który toczy ‘dąb odwieczny? 
Nie splamią siebie kaszyńcy; weźmiemy sztan- 
dar, nasz rodzony, i z wiarą w Boga, i zmiłościa 
dla Orest, Cesarz OJCZE, powstaniem za świętą 


W dniu dla Rosji uroczystym, 17-go- kwietnia, 
w dniu Twych urodzin, wspaniałomyślny MoNAR-= 
cno, stany oddanego Cr duszą i sercem narodu, mia- 
ły szczęście złożyć u Twego tronu powinszowania 
i wynurzyć się z tem dla Monarchy, Dawcy swo- 
bód, przywiązaniem, jakiem rosjanin się szczyci. 

Pozwól i nam, pogorzeleom pamiętnego dla Twe 
stolicy, dnia 28-go maja roku zeszłego, którzy do- 
tknięci zostali tak niedawno jeszcze przez niezba- 
daną Opatrzność i którz "nastepnie zostali Twą ' 
szczodrobliwością wynag lzeni, złożyć. Cr, wspa- 
niałomyślny CrsARzU ziemi rosyjskiej, wynurzenie 
uczuć naszych w obec przenikającej ziemię Twą 
myśli, że grożą jej knowania wrogów spokojności. 

NAJJAŚNIEJSZY OESARzU|! Nie wzgardź uczucia- 
mi, jakie ośmielamy się wynurzyć przed ToBĄ, my, 
miljonowa cząstka wiernych TwYCH synów, znani 
Cı pogorzelcy majowi, wolą TwĄ na placu siemio- 
nowskim osiedleni: wszystko, wszystko w ofierze 
dla OteBIE, MONARCNO, ną obronę Świętej ojczyzny! 
Niech wiedzą wrogi Twoj, że żadne nieszczęścia 
ani próby nie powstrzymają rosjanina od poniesie- 
nia w ofierze wszystkiego, co jest drogiem, miłem 
w tem życiu, za OIEBIE, MONARCHO, i ojczyznę. 

„ WASZEJ CESARSKIEJ Mości 
wierni poddani. 

Upoważnieni przez pogorzelców, z rozkazu Twe- 
Go na placu siemionowskim osiedlonych, członków 
miejscowego komitetu handlowego.” 

(oryginał podpisali kupcy.) 
Petersburg d. 27 kwietnia 1868 r. 


© Ud rieżyckiej gminy starowierców. 


„Od Boga wybrany i przez Boga chroniony 
WIELKI MONARCHO! 

Wszystkie stany rodziny rosyjskiej, ze wszystkich 
krańców rozległej, drogiej nam ojczyzny, złożyły u 
TWEGO tronu wierno-poddańcze uczucia: Pozwól, 
Pomazańcze Boży, ażebyśmy także powiedzieli, co 
myślimy, i przyjm od nas ostatnich, tak samo jak 
i od pierwszych. 

LLAS ę "PME. , . - 
bie około 15,000 dusz płci męzkiej, w mieście Rie- 
życy i powiecie onego zamieszkali, kupcy, mie- 
szczanie i włościanie, uszczęśliwieni błogiem Twem 
panowaniem, widzimy spokojność i radość, prze- 
strzegając tylko swego obrządku i ulegając zawsze 
władzom rządzącym; za CIEBIE zaś Oswobodzicie- 
lą błagamy Króla Niebieskiego, ażeby zasłonił pra- 
wicą Swą cesarstwo Twojz od wszystkich wro- 
gów. 

Ijeżeli z Jego Świętej woli zesłane zostaną 
próby na Rosję, z którą my, jak z matką, jesteśmy 
nierozerwani, wypełnimy święcie naszą powinność, 
nie będziemy szczędzić życia naszego ani eałego 
mienia naszego, od młodego aż do starego. 

Przyjm, NAJPOTĘŻNIEJSZY MONARCHO, uczucia 
i wytrwałość z głębi serc kochających Twyca wier- 
nych poddanych, mieszkańców miasta Rieżycy i je- 
go powiatu.” 

(Oryginał podpisali kupcy m. Rieżycy i wybrani 
z pośród włościan powiatu rieżyekiego.) 

Dnia 28 kwietnia 1863 r. 


Ogolne sprawozdanie. 


Dziennik amerykański V Abeille de la Nou- 
Orleans z 23 kwietnia, podaje wiadomości 
z Meksyku, powzięte od pasażera z Hawan- 
ny, przybyłego do Nowego Orleanu w dniu 
24-m kwietnia, o urzędowem potwierdzeniu 
wieści o zajęciu całej Puebli przez francuzów. 
Wojska jenerała 'Ortegi miały kapitalować i 
jen. Forey zajął resztę miasta bez rozlewu 
krwi. Przewidywano, że wojsko francuzkie 
bezzwłocznie ruszy ku stolicy, przy zajęciu 
której mniej spotka oporu niż w Puebli, 
Wiadomości podane przez wspomniony dzien- 
nik nie wydają się wcale wiarogodnomi, na- 
przod, że przez Kadyks nadeszly już donie- 
sienia z Hawanny z 24-go kwietnia podające 
sprawozdanie z działań pod Pueblą tylko do 
12-go kwietnia i nie nie wspominające o ka- 
pitulacji, a dziennik LaFrance podał nawet wia- 
domości z 17-go kwietnia z Puebli, to jest o 5 
dni późniejsze, a i te tylko mówią, że działa- 
nia oblężnicze pomyślnie są prowadzone, cho- 
ciaż z ich powolności trudno by to wnosić. 
Obok tego, po tak zaciętej obronie połowy 
miasta, trudno przypuszczać, aby załoga na- 
gle zmieniła swe usposobienie i bez dalszego 
rozlewu krwi kapitulowała. 

W Paryżu mocne zajęcie wzbudza sprawa 
wyborcza p. Ernesta Baroche, syna prezesa 
rady stanu i ministra bez wydziału, P, Ernest 
Baroche miał obiecane poparcie przez władzę 
kandydatury w Wersalu (dep. Sekwany i 
Oazy), lecz następnie, z polecenia samego, jak 
powiadają: Oesarza, kandydatem rządowym 
w tym okręgu wyborczym został ogłoszony 
jenerał Mellinet, przyczem prefekt Wersalu 
ogłosił listy w tym przedmiocie ministra 
spraw wewnętrznych. P. Baroche ojciec tak 
się tem zmartwił, że zachorował i podał się 
do dymisji, Ponieważ Qesarz zaraz potem 
miał naradę z p. Magne, puszczono pogłoskę, 
że ten ostatni zostanie prezesem rady stanu, 
co wszakże mniej jest prawdopodobnem, z po- 
wodu jego nieporozumień z p. Fouldem, któ- 
re skłoniły go niedawno do usunięcia się od 
obowiązków ministra bez wydziału. 


ży, powiększenia jednym jeszcze statkiem 


wojennym morskiej stacji francuzkiej w por- 
cie Pirejskim; wątpi wszakże, aby tak jak 
podają niektóre korespondencje, poseł fran- 
cuzki w Atenach, dał do zrozumienia iż na- 
stąpi zajęcie Aten przez wojska anglo-fran- 


cuzkie. 


Z powodu, iż jeden z ministrów belgijskich 
oświadczył w izbie, że państwa związku cel- 


no-niemieckiego teraz okazują się skłonniej- 


szemi do przystąpienia do traktatu handlo- 


wego z Francją, monachijski korespondent 
General- Corespondenz fir Oesterreich zapewnia, 
iż przeciwnie, wspomnione państwa okazują 
się coraz mniej skłonnemi do przyjęcia tego 
traktatu. 

Państwa związku niemieckiego, podobno 
agitują teraz w Kiel, aby postanowienia pro- 
tokółu londyńskiego, poddane zostały 
ogólne głosowanie w Holsztynji i Szlezwigu. 
Protokół londyński usunął naturalne dzie- 
dziczne prawa do tych księstw rodziny Au- 
gustenburskiej, bez zasiągnięcia zdania mie- 
szkańców; Sejm niemiecki dotąd nie zatwier- 


dził postanowienia tego protokółu, a spodzie- 
wa się, że i księstwa przy głosowaniu po- 


wszechnem oświadczą się przeciw niemu; 
tym sposobem sejm związkowy zyskałby po- 
parcie dla swych dążeń. 


(Ind. bel, Patr., W. Z,, Sch. Z.) 


Anglija. 


Londyn 18 Maja. Zi liczby ostatnich wiado- 
mości z Ameryki, największy interes budzą 
depesze dotyczące bitw pod Fredericksbur- 
giem i oblężenia Puebli, O walce północno- 
amerykańskiej, Times pówiada: „Jeżeli jene= 
rał Hooker został pobity, w takim razie gni- 
kły ostatnie nadzieje powodzenia, przynaj- 
mniej w Wirginii. Jedyny jenerał, który dał 
dowody ducha przedsiębierczego i czynności, 
został stanowczo pobity. Z dotychczasowych, 
bitwy okazuje się, że ochotnicy niemieccy 
zgadzają się walczyć dalej jedynie za poręka: 
wiczne i że przy pierwszej lepszej bitwie, 
wcale'na nich liczyć nie można. Czego mo- 
żna spodziewać się po zwerbowaniu nowej 
armji Potomaku, kiedy jedyny wódz, jakie- 
go jeszcze miano, został pobity i jego wojska 
są zdemoralizowane, a nikt, oprócz cudzo- 
ziemeów, nie chce zaciągać się dobrowolnie 
do armji; obok tego, ciż sami cudzoziemcy 
okazują się przy pierwszem spotkaniu nie- 
zdolnymi do walki”. —O Puebli Times tak pi- 
sze: „Nie możemy dać wiary, ażeby armja 
francuzka, 30,000 ludzi wynosząca, niebyła 
w stańie zajęcia Meksyku, Wcześniej lub pó- 
źniej francuzi zwyciężą; lecz z drugiej strony 
wyznać musimy, że myksykanie, bądź, że o- 
żywieni zostali nowym duchem, bądź też że 
podczas wojny zaszły niespodziewane wypad- 
ki, nie są bynajmniej nieprzyjaciołmi do po- 
gardzenia”, 

Księżna Walji przyjmowała onegdaj w pa- 
łacu St. James przedstawiające się księżnie, 
zastępującej przy tej sposobności Królowę, 
znakomitsze osoby, w liczbie 2,000. Było to 
przyjęcie zwane Drawing room. 


Podług wiadomości z Nowego-Jorku z5go 
b.m., w mieście tem panuje znowu gorączko- 
we usposobienie, z powodu iż jedna pogłoska 
zbija drugą. Raz mówią, że wielka bitwa zo- 
stała straconą, drugi raz, że zostąła wygra- 
ną; podług jednych pogłosek, armja nieprzy- 
jacielska została rozproszaną, a komunikacje 
jej z Richmondem odcięte, podług innych 
zaś, armja związkowa została pobitą i zniesio - 
ną. Co do tych wszystkich pogłosek i'do- 
mysłów, jedno jest niezawodnem,; mianowi- 
cie to, że 2-g0 1 3-go b. m. miał miejsce cały 
szereg bitew pod Chancellorsville, na połu- 
dnio-zachód od Fredericksburga, że rezultat 
ich nie był do 3-go b. m. wieczorem stanow- 
czo rozstrzygnionym i że 4-go b. m. miała 
zajść wielka i stanowcza walka. Milczenie 
zachowywane przez rząd i zakaz ogłaszania 
wiadomości z pola bitwy, dają do myślenia, 
że jen. Hooker doznał porażki. Być może na- 
wet, że walka trwała jeszcze 5-go b. m, i że 
dla tego nie otrzymano bezpośrednich z pola 
walki wiadomości. Na giełdzie nowojork- 
skiej panuje przekonanie, że armja związko- 
wa została pobitą. Złoto, które spadło było 
4-g0 b. m. na 145, stało 5-go t. m. 150 zasto. 


Austrja. 


Wiedeń, 20 Maja. Zamiar gabinetu, ażeby 
niezwłocznie po uchwaleniu adresu, rada pań- 
stwa wybrała komisje do roztrząsania pro- 
jektów do praw, przez ministerstwo sprawie- 
dliwości nakreślonych, a sama odroczyła swe 
posiedzenia na dwa miesiące, mianowicie do 
chwili ukończenia przez komisje sprawoz- 
dań, — natrafia na silny opór. P. Schmerling 
naradzał się w tym względzie z wielu znako- 
mitszymi członkami izby niższej, a między 
innymi, jak donosi Bohemia, z profesorem 
Herbstem, który znajdował się w Wiedniu, z 
powodu odbywających się posiedzeń komisji 
umorzenia i uregulowania długu państwa; 
wszędzie atoli minister stąnu napotkał opór. 
Deputowani słusznie zapytują, dla czego tyl- 
kò mała część parlamentu ma pracować, pod- 
czas gdy daleko większa jego część mieć bę- 


pod 


jak następuje: 


cem tegorocznej sesji, załatwione zostały pro- 
pozycje, jakie wniesione zostaną. Powinno 
być nawet pozostawionem każdemu człon- 
kowi do woli, wnioski podezas poprzedniej 
sesji niezałatwione, wnieść znowu w całej 
ich rozciągłości. Zresztą zaniechano myśl 
wezwania Dra Schindlera do postawieni 
wniosku w przedmiocie wyznaczenia komi- 
sij do roztrząsania ważniejszych propozycij 
dotyczącycych wydziału ` sprawiedliwości ; 
propozycje te mają być wniesione przez samo 
ministerstwo. r 

Co do żamiaru odroczenia walnych posie- 
dzeń izby deputowanych, po zamianowaniu 
komisij, do sierpnia lub września, powoły- 
wano się na tę okoliczność, że'do tego czasu 
rozwiązaną być może kwestja przysłania do 
rady państwa reprezentantów siedmiogrodz- 
kich, tak iżby rada państwa, w. charakterze 
rozszerzonej reprezentacji całej monarekji, 
przystąpiła do narad nad budżetem. Lecz 
na to odpowiedziano, iż sądząc z dotychcza- 
sowych skazówek, sejm siedmiogrodzki nie 
przyszle w r. b. do Wiednia swych reprezen- 
tantów, tak iż gabinetowi nie pozostaje nie 
innego, jak tylko oddać budżet do roztrząsa - 
nia ścieśnionej radzie państwa, która zresztą, 
skutkiem wezwania siedmiogrodzian do po- 
słania do Wiednia swych reprezentantów, 
stać się może, przynajmniej de jure, rozsze- 
rzoną radą. W ogóle w sferach rady pań- 
stwa przemaga przekonanie, że posiedzenia 
izby deputowanych nie powinny być odro- 
czone, gdyż nawet bez projektów dotyczących 
zmian w wydziale sprawiedliwości, izba mieć 
będzie pracy podostatkiem. 


Francja, 


Paryż, 18 Maja. Słychać, że iłki 
Meksyku wysłane będą w Saoti aii m 
bie aniżeli przypuszczano; mówią o wysła- 
niu 8,000 z jenerałem brygady, będącym 
blizkim uzyskania stonnia ienarała à 
Straty pod Pueblą, obliczane jak najprzy= 
chylniej, przenoszą 1,100 ubyłych z. szere- 
gów, bez ocenienia naprzód, o ile powiększy 
się ta cyfra do czasu ukończenia walki w tem 
mieście. ; 

Ciągle mocno zajmują się wyborami.: Po- 
wszechnie utrzymują, że p. Berryer odniesie 
w Marsylji świetne zwycięztwo; zapewniają 
nawet, że prefekt departamentu ujść Roda- 
nu, senątor Maupas, zawiadomił ministra 
spraw wewnętrznych, iż nie będzie mógł 
skutecznie walczyć przeciwko tej kandyda- 
turze. P. Dufaure, skłoniony przykładem 
pp. Thiersa i Berryer, stawia swą kandyda- 
turę, nie w Bordeaux, gdzie kandydatem 
opozycji jest p. Lavertujon, lecz w Roche- 
fort. W Paryżu, wybór p. Thiersa jest 
bardzo prawdopodobnny; już utworzyły się 
komitety dla popierania go w dziewięciu 
sekcjach 2-go okręgu wyborczego. Mówią a 
ukazaniu się wkrótce broszury znakomitego 
autora „„Historji Kónsulatu i Oesarstwa.” 

Ostrzeżenie, udzielone  dziennikowi La 
France, miało być przedmiotem żywych roz- 
praw na sobotniem posiedzeniu rady gabi- 
netowej. Pp. Walewski, Drouyn de Lhuys 
i Chasselonp-Laubat gorąco brali stronę te=- 
go dziennika, lecz większość rady oświadczy 
ła się za udzieleniem ostrzeżenia. Cesarz, 
który jak zwykle milczał, pozostał później 
sam z p. Persignym i udzielone ostrzeżenie 
ostatecznie postanowione zostało na tej na- 
radzie Cesarza z ministrem. 


Mémorial diplomatique, tygodnik założony 
przez p. Drouyn de Lhuys przed wojną wło- 
ską, w celu popierania przymieraa francuz- 
ko-austrjackiego, który przestał oddawna 
wychodzić, ukazał się znowu i podaje w tej 
sprawie, ciekawe, jakkolwiek w tył sięga- 
jące wiadomości. W tygodniku tym, będą- 
cym jawnym organem ministra spraw za- 
granicznych, będą bronione i interesa Au- 
strji, ponieważ do redakcji jego należą p. 
Debrauz i p. de Saint-Ponsy, były redaktor 
główny dziennika La France. . 

Cesarzowa ciągle jest cierpiąca, a odro- 
czony na dzień dzisiejszy bal w Tuileries, 
będzie miał miejsce chyba w końcu mie- 
Siąca, 


W Atenach stan rzeczy tak jest smutny, 
bezpieczeństwo obywateli w ogóle, a francu- 
zów w szezególności tak mało zapewnione, 
iż p. Bourée uprzedził rząd grecki, że jeżeli 
położenie nie polepszy się, w takim razie 
Francja z Anglją porozumieją się co do 
wprowadzenia swej załogi do Aten. Monitor 
podaje następujące wiadomości z tego mia- 
sta: W poniedziałek, 4-go maja, ludność a- 
teńska dowiedziała się o zamachu, który 
z powodu towarzyszących mu okoliczności, 
stał się najważniejszym i najsmutniejszym 
wypadkiem w Grecji od października. Wy- 
padek ten spowodował posła francuzkiego 
do podania noty do prezesa zgromadzenia 
narodowego; a posła angielskiego do poda- 
nia noty do prezasa rządu tymczasowego. 
Nota posła francuzkiego z 4-g0 maja, brzmi 
„Panie prezesie! Morderca 
skazany przez sąd wojenny za zamach i po- 
ranienie pałaszem oficera francuzkiej mary- 
narki, został uwolniony przez ministra woj- 
ny. Onegdaj uwiadomiłem, że podoficer 


———— 


Londyn, 18 Maja. Na posiedzeniu izby de- 
putowanych, p. Layard, w odpowiedzi na in- 
terpelację p. Unghart,mówił że nieporozumie- 
nie między Anglją a Brazylją ciągle jest w 
zawieszeniu, i że byłoby nieroztropnem,ogła- 
szać korespondencję dyplomatyczną, zamie- 
nioną między temi dwoma rządami. Lord 
Palmerston odmówił ze swej strony panu 
Bowyer udzielenia dokumentów, dotyczących 


grecki, którego wymieniłem, uderzył oby- 
watela francuzkiego i podniósł przeciw nie- 
mu pałasz. Minister wojny wszakże odmó- 
wil aresztowania . tego podoficera. : W czoraj, 
służący francuzki, porąbany przez podofice- 
rów greckich, ucieczką tylko ocalił się od 
morderców; w dziesięć minut potem, dogna- 
ny. został przez tychże w aptece, gdzie go 0- 
patrywano, a gdzie postanowili go dobić. Nie- l 
szezęśliwy ten, ocalony został od śmierci Rzymu, Z powodu, iż toby mogło spowodo- 
tylko przez energję mego syna, urzędnika |wać nieporozumienia między p. Odonem 
poselstwa francużkiego i opatrującego apte- Russell i władzami francuzkiemi oraz pa- 
karza. Zbrodnia ta, popełniona zostałą o go- | piezkiemi. 

dzinie 3-ej; trzysta osób było jej świadkami;| - Londyn, 18 Moja. ` Na posiedzeniu izby 
o godzinie w pół do ósmej mordercy byli na wyższej, hr. John Russell, w odpowiedzi lor- 
bulwarach, szczycąc się bezkarnością, swo- | dówi Clanricarde, wynurzył zdanie, że p, Se- 
bodni i wyzywający; sam ich widziałem. | yard dalekim jest od zaprzeczenia prawu 
Podobne działania, musiały wywołać inne | międzynarodowemu, przeciwnie zawsze go 
podobne, skoro w tak jawny sposób zape- | uznawał, żądając, aby prawność zajęcia stat- 
wniano im bezkarność; w istocie, w nocy |ku wprzód była udowodnioną, nimby statek 
popełniona została jeszcze straszniejsza zbro- | był uważany za dobrą zdobycz. Minister do- 
dnia. Trzydziestu ludzi w mundurach żoł- | dał, że admirał Milnes otrzymał rozkaz wy- 
nierzy i podoficerów greckich porwało z uli- | słąnia okrętu wojennego w okolicę Matamo- 
cy w Atenach kobietę. Po strasznych po- | ras, celem zabezpieczenia statków angiel- 
gróżkach zamordowania jej, po kolei zniewa- | skich od niepraw nego zajęcia. Prawnicy ko- 
żyli ją w najniegodziwszy sposób i porzucili rony, których zdania zasięgano przy każdej 
w -samotnem miejscu, gdzie patrol gwardji | skardze o zajęcie, nigdy nie oświadczyli, aby 
narodowej znalazł ją o godzinie 4-ej z rana, 
pozbawioną zmysłów i blizką śmierci. Wy- 
padki te zdarzają się pod bokiem zgromadze- 
nia, któremu Grecja powierzyła swój los i 
przyszłość. Należy ażeby reprezentanci bez- 
zwłocznie byli o tem zawiadomieni. Proszę siejszego posiedzenia izby 


sella. 


zgromadzeniu honor kraju. Racz pan przy- 
jąć i t. d. Bourée.” Zgromadzenie narodo - 
we przesłało na tę notę następującą odpo- 


kiego, o smutnym zamachu zeszłej nocy. 


i rozkazuje mu ukarać winnych według ca- 
łej surowości praw, a odtąd pod własną od- 


podobnych zbrodni.” Monitor podaje podo- 
bną notę posła angielskiego, grożącą opusz- 
czeniem Aten i także odpowiedź na nią. 


W ochy. 


„Turyn, 16 Maja. Król powrócił tu aby pre- 
zydować na naradach gabinetu, przy układa: | prawniła 
posiedzeń będzie ogłoszony wtedy dopiero, 


odczytania dekretu zamykającego obecne dłu- 
gie posiedzenia. i 
Komisja izby złożyła sprawozdanie o bud- 
żecie wydziału wojny, z którego się okazuje, 
że budżet tego wydziału projektowany przez 
gabinet, wyaosił 263,072,278 fr., który komi- 


w październiku liczyła 284,899 ludzi, z tych 
259,125 pod bronią, a pozostałe 25,772 na ur- 


ludzi w czasie pokoju, a 408,005 w czasie'woj- 


byłych żołnierzy neapolitańskich i legję strzel- 
ców z nad Tybru. -< 
Prawdziwym powodem, który opóźnił 


jego choroba, lecz opozycja kardynała An- 
tonellego. Postanowiono, że Ojciee Święty 
nie dojedzie do samej granicy, ażeby go nie 
można było posądzać, iż udał się w tę dro- 
gę dla zachęcenia band rozbójniczych. Po- 
„między kardynałem Antonellim a M-grem 
Merode, jak wiadomo nastąpiło pojednanie. prawdopodobnie jutro. 
Ten ostatni z rozkazu Papieża, oddał wizytę 
kardynałowi-sekretarzowi stanu. 

Papież, jak wiadomo wyruszył z Rzymu 
1l-go b. m. Na drodze do Veletri na stacjach 
Ciampino-Marino, Albino, Civita:Lavinia, 
ludność przyjmowała okrzykami pociąg wio- 
zący Ojca Sw. Wszędzie na drodze były roz- 
stawione wojska francuzkie. W Veletri, ka- 
recie która odwoziła Ojca Św. z dworca, to- 
warzyszył pułkownik i szef batalionu wojsk 
francuzkich, gwardja szlachecka, huzarzy 
francuzcy i żandarmi papiezcy. Miasto świe- 
tnie było przyozdobione chorągwiami. W wiel- 
kiej sali ratusza, Ojciec Święty przypuścił do 
ucałowania nogi, deputacje z Terracine, Sez- 
ze, Lugano, Valmontone, Cesterna. Wieczo- 
rem była świetna iluminacja i tejerwerki. 
Dnia 12 z rana Pius IX zwiedził w Valriscio- 
la, djecezji Terracińskiej opactwo św. Piotrai 
Szczepana. Orszak jego stanowiła gwardja 
szlachecka i huzarzy francuzcy: Z Oori, Caspi- 
netto, Bassano, Sermoneta i Terracine, zbie- 
gło się mnóstwo ludu dla oddania mu czci; e 
z twierdzy Sermoneta, ciągle dawane 'ry- | były one jednakże rzadsze i krótsze jak dnia 
strzały, daleko roznoszone były przez echo gór. | 9negdajszego. Król przepędził noc dobrze. 
Dziewice ubrane w bieli z Sermoneta, za- 
ściełały kwiatami drogę, którą miał się uda- 
wać Ojciec Św. Okolica cała bardzo była o- 
żywiona. Kawalkady, piesi, powozy snuły się | cia Karola. 
po drogach w różnych kierunkach. Veletri 

„gdzie Papież powrócił wieczorem i tego dnia 
uiluminowano; spalono także drugi fajerwerk. 


wiadomo, czy jutro będzie miało miejsce po- 
siedzenie plenarne. 
Berlin, 21 Maja. 


ność w zdaniach. Może być, 


zachowawczą. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

-- Wozorajszy dzień był na pół pogodny 
i chłodny; przed południem niebo na pół 
pogodne, po południu pochmurne. Średnia 
temperatura dnia jest: 9'/, —największe cie- 
pło po południu wynosiło 15,—najmniejsze 
5!/, stopni R6aumura. Średnia wysokość 
barometru jest: 749,58 milimetrów. Wiatr 
panował pólnocno-wschodni słaby, wieczo- 
rem kierunek jego zmienił się na południo- 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Trjest, 21 Maja. Nadeszły tu wiadomości 
z Aten i z Konstantynopola z 16-go b. m. 
W Atenach utworzył się nowy gabinet, do 
którego składu wchodzą: Rufos, prezes; Lon- 
dides, Pai mowe a O a SAA 
. Zaitis, sprawiedliwości; Delyami ; j 
zony życi B otzaris, wojny; Ka. wy. Elektryczność 19 stopni. 
naris młodszy, marynarki; Califronas, wy-| — W dniu wczorajszym Balbina Wasilew - 
znań. Zgromadzenie narodowe uchwaliło dla ska, lat 55 wieku licząca, żona lokaja, pod N. 
mocarstw opiekuńczych podziękowania za an przy ulicy Brackiej na facjatce 2-go pię- 
dotyczasowe dobrodziejstwa.—/ Konstanty- aż zka wyglądając oknem, przez 
nopola donoszą, że Nubar-Bey spodziewa 3 dwóma aka wypadła z takowego na 
się uzyskać firman, zatwierdzający zobowią- p , Skutkiem czego uległa tak silne- 


ą otłuczeniu, i o Tv: 
zamia wice-króla Egiptu względem p. Les- pa a: Jera, Sa a do Szpitala Dzie- 
sepsa. twie utraty życia. e niebezpieczeń® 

Madryt, 21 Maja. Kara więzienia, wyrzeczo- |5*”! ac ra a 
na na protestantów, została zamieniona na — W dzieniku AEEA sad wyczy tu- 
wygnanie w takiej samej ilości lat. jemy, żo nim uorganizowane foo ostate- 
Bruksela, 21 Maja. Senat jednogłośnie za- | cznie seminarjum dia nauczycieli i nauozycie- 
twierdził zawarty z Prusami traktat. Tylko | lek w Finlandji, utworzony zostanie z rozka- 
co do traktatu, dotyczącego własności literac- | zu NAJWYŻSZEGO Czasowy zakład uaukowy w 
kiej, pewne uwagi zrobił senator, na które | mieście Iweskile. 


Zakład ten ma zostawać 
<dpowiadał minister spraw zagranicznych | pod zarządem dyrektora, sprawującego zara- 


był powód do wzniesienia zarzutów przeciw 
decyzjom amerykańskich sądów zdobyczy. 
Lord Derby pochwalał oświadczenia hr. Rus- 


Berlin, 21 Maja. Wkrótce po otwarciu dzi- 
3 deputowanych 
pana zakomunikować im ten list i zażądać | przybył prezes gabinetu p. v. Bismarck. Pre- 
przedsięwzięcia środków koniecznych dla | zes izby oświadczył, że minister zakomuniku- 
bezpieczeństwa publicznego, jakie natchnie | je izbie odezwę królewską. Odezwa ta brzmi 
jak następuje: „Prezydjum izby deputowa- 
nych, przez wniesienie roszczeń co do rozcią- 
0- | gnięcia władzy karności nad ministrami na- 
wiedź: „Zgromadzenie z prawdziwą boleścią | szemi i nakazywania im milezenia, naruszy- 
wysłuchało odczytanej noty posła francuz- | ło i zakwestjonowało prawa, służące naszym 
locy. | ministrom według art. 60 ustawy konstytu- 
Oświadcza rządowi żywe niezadowolnienie | cyjnej. Grabinet nasz, żądając w pismach 
swych z dnia 11 i 16 b. m., zabezpieczenia od 
í ponowienia podobnych zajść, podał izbie de- 
powiedzialnością czuwać mad uprzedzeniem | putowanych powtórnie sposobność usunięcia 
wszelkiego szkodliwego wpływu, któryby 
mógł wyniknąć z tego wypadku, na zobopól- 
ne stosunki, i nadania temuż wypadkowi 
znaczenie odosobnionego faktu. Izba nie u- 
znała słuszności tego kroku pojednawczego, 
lecz odmówiła żądanego oświadczenia i u- 
2 pośrednio roszczenia wniesione 
niu mowy tronowej. Dzień otwarcia nowych | przez prezydjum w dniu ll-ym b. m. co 
do władzy karności nad naszymi ministrami. 
kiedy prezesizby zwoła deputowanych dla | Roszczenia takowe nie opierają się na żadnej 
prawnej zasadzie, i nie możemy uznać za 
rzecz odpowiednią godności naszego rządu, 
aby ministrowie nasi jako reprezentanci ko- 
rony, byli obecnymi przy rozprawach izby, 
ze zrzeczeniem się prawnie im należnego i 
konstytucją zapewnionego niezależnego sta- 
sja obniżyła do 250,558,180. Armja włoska | nowiska' w obec izby deputowanych i pre- 
zydjuin tejże. Wzywamy zatem izbę deputo- 
wanych, aby usunęła położenie rzeczy, na 
łopie, w szpitalach i karnych zakładach. Na | którem cierpią najważniejsze sprawy kraju, 
rok 1863 armja obliczona została na 233,904 | w ten sposób, iżby uznała, stosownie do żąda- 
nia naszych ministrów, ich konstytucyjne 
no Z4 Daranony ` gwaruji uatduosfej ackiaro- | azraraucy "vez" siui ybr róktncde prew Adeje 
mionej, 45,000 wojska drugiej kategorji, 5,700 | mu nie może być przewidzianym.” Berlin 20 
Maja 1863 (podp.) Wilhelm. Kontrasygno- 
wane przez wszystkich członków gabinetu. — 
: j ; uł | Następnie p. Bismarck opuścił izbę. P. Vir- 
wyjazd z Rzymu Ojca Świętego była nie | chow podał wniosek przekazania odezwy do 
komitetu adresu. Pp. v. Sybeli hr. Schwerin 
popierali ten wniosek. P. Grabow chciał aby 
izba przeszła do porządku dziennego. Prze- 
kazanie odezwy do komitetu adresu zostało 
przyjęte jednogłośnie. Niewiadomo kiedy bę- 
dzie miało miejsce następne posiedzedzenie, 


Berlin. 21 Maja. W komitecie adresowym 
wszyscy członkowie głosowali za nowym a- 
dresein, jednakże mniejszość, pp. Schwerin, 
Rohden, Diederichs żądali w zastosowaniu 
ograniczenia się, o ile w możności, do we- 
wnętrznego stanu i obecnego sporu. Wybra- 
ny został wydział komisji, składający się z 
pp: Virchowa, Gneista, Schulze, Unruha, Rich- 
tera. Przedłoży on sprawozdanie dziś w wie- 
czór i przedstawi poprawkę projektu. Nie 


Berliner Allgemeine Zei- 
tung, sądzi, że po dzisiejszej odezwie adres iz- 
by jest pożądany. W gabinecie zachodzi róż- 
że nastąpi 
zmiana. Zewnątrz jest nacisk stronnictwa ra- 
dykalnego. Teraz jeszcze izba może utworzyć 
większość, któraby była zarazem bberalną i 


Berlin, 21 Maja. Król w ciągu dnia wczo- 
rajszego miał kilkakrotnie napady słabości; 


Zdrowie jego dziś przed południem jest zada- 
walniające. Król nie przyjmował przedsta- 
wień ministrów, ale przyjął odwiedziny księ- 


4+?2 


zem obowiązki nadinspektora szkół ludo- | 


wych wiejskich. Seminarjum tu otwarte bę- 
dzie l-go Sierpnia 1863 r. Dzielić się ono ma 
na 2 oddzialy, o 4 klasach każdy. Przy każ- 
dym oddziale będzie szkoła normalna dla ćwi- 
czeń. Nauka. wykładaną będzie w języku 
fińskim i obejmować ma przedmioty następu- 
jące: religję, psychologję popularną, pedago- 
gikę, języki fiński i szwedzki, matematykę 
czystą i stosowaną, jeografję, historję i staty- 
stykę fińską, nauki naturalne, anatomję po- 
pularną, fizjologję i hygienę, rysunki, rzeźbę, 
śpiew, muzykę i gimnastykę. Nauka rozdzie- 
la się na 3 kursa, z tyluż klasami. Uczniowie 
po przejściu wszystkich tych kursów pozo- 
stają jeszcze na rok w 4-m, czyli tak nazwa- 
nej klasie kandydatów, przeznaczonej głównie 
dla rozwoju praktycznego przy szkole nor- 
malnej. Nauka w pierwszych 3-ch klasach, 
łącznie z głównem przysposobieniem trwa 
codziennie 8 godzin. Wszelkie kary i nagro- 
dy wykluczone są z systematu seminarjum.-- 
Coroczny koszt utrzymania seminarjumi wy- 
nosić będzie do 2,000 rs, 

— W Guberuji Riazańskiej, z pomiędzy 
wielu innych fabryk tam znajdujących się, 
odznaczają się: szczególniej trzy. Pierwsza 
jest fabryka szkła, położona we wsi Krriea, 
okręgu Spaskim, a założona w 1780 r. przez 
cudzoziemca Bolensa. Od r. 1855 do dziś na- 
leży dò p. Śmolaninowa. Eksploatacja urzą- 
dzoną tam jest na wielką skalę. W r. 1862 


ciadeł za sumę 32,137 rs. Fabryka jest obsłu: 
giwaną przez dwie machiny parowe o sile 25 
koni każda, i zajmuje 486 robotników. — 
W dwóch innych fabrykach znajdująch się w 


nie 50 miljonów szpilek. za sumę 32,000 rs. 
Pracuje w niej 282 robotników. Druga fa- 


dostarcza na rok / 
14,476 grubych igieł, razem za sumę 56,631 


sumę 47,860 rs.— Fabryka ta używa 586 ro- 


porządku. 


pisami zakazowemi. 


po 8rs. 


dynu, obchodzona była dziwaczna ceremonja, 
równie zapewne starożytna jak pochód po u- 


parafjami. 1 anii 
fji Św. Marcina (Ludgato) z parafją Sw. A 
ny (Blackfriars) przechodzi przez sam środe 


parafij. Ściśle strzegąc zwyczaju, obydwa po- 
chody kolejno wchodzą do tego sklepu, dla 
spełnienia swego zadania. 
lu nas w kraju, gdzie niegdzie zachował 
się zwyczaj objeżdżania przez proboszcza wraz 
z parafjanami kopców granicznych niektó- 
rych miasteczek 1 wsi, lecz w dniu oktawy 
Bożego Biała, przyczem zakopują się w czte- 
rech rogowych kopcach, cztery ewangelie po 
odczytaniu takowych, co ma chronić miejsco- 
wości te od piorunów i gradobicia. Był tak- 
że zwyczaj obijania przy kopcach chłopców, 
luk nawet starszych mieszkańców, po raz pier- 
wszy biorących udział w tej pielgrzymce, 
lecz także powiększej część! Wyszedł z użycia. 
` — W Anglji właściwej i księztwie Wajji 
jest 250 miast, z których dwa razy dziennie 
odchodzi poczta do Londynu, 73, z których 
odchodzi trzy razy, 12, Z których odchodzi 
cztery razy, a 5, z których odchodzi pięć ra- 
zy. Te ostatnie pięć miast są; Birmiugham, 
Brighton, Ooveatry, Northampton i Rugby. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


` — Bardzo ważnego pod każdym względem 
dzieła, pod tytułem: Frawo Cywilne obowiązu- 


jące w Krolestwie Polskiem, wydawanego przez 


Stanisława Zawadzkiego Rejenta Kaneelarji 
Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej, wkrót- 
ce wyjdzie zeszyt ostatni, kończący tom trze- 
ci i ostatni. Dzieło to rozpoczęte przed ‘trzema 
laty, będące owocem sumiennej a nie łatwej 
pracy, zaslugującej na powszechne uznanie, 
szczęśliwie doprowadzone zostało do końca, 
i będzie stanowić nieodzowny podręcznik dla 
ażdego prawnika. 

— Na ostatniem posiedzeniu finlandzkiego 

towarzystwa literackiego postanowiono zająć 


wyrobiowano w tym zakładzie 22,156 zwier- 


powiecie Prońskim i należących do obywateli 
Barkowych, wyrabiają się szpilki. Jedna le- 
ży w miasteczku Stolicy, i dostarcza corocz- 


bryka znajduje się w miasteczku Koólency i 
75 miljonów szpilek; oraz 


rs. Oprócz tego wyrabia 18 pudów szpilek 
żelaznych, wartujących 240 rs.; i 18,221 pu- 
dów drutu żelaznego różnych numerów, za 


botników i posiada machinę parową o sile 12 
koni.— Produkta obu tych fabryk znajdują 
odbyt w Moskwie i na jarmarku Niżegorodz- 
kim. — Fabryki te są ogromne gmachy muro- 
wane i utrzymywane są w nadzwyczajnym 


— Dziennik Promyszlennos! zawiera ko- 
respondencję z Nerczyńska, dotyczącą niektó- 
rych szczegółów o kraju Nadamurskim. Z ko- 
respondencji tej dowiadujemy się, że począ- 
tek i koniec rzeki Amur są niedogodne dla 
osiedlenia się, ale środek jej biegu obfituje w 
wyborne do tego miejscowości. Przemysł je- 
szcze się nie zaczął rozwijać nad Amurem. 
Handel z Mandżurją ścieśnieniony jest prze- 
O słynnej kompanji 
Amurskiej nie nie słychać. Zdaje się, że ru- 
nęła pod cieżarem ogromnych nadziei i ocze- 
kiwań, zwłaszcza, że do prowadzenia swych 
Obecnie bogaty "Amt" Bierze jeszcze zbożć Z 
Nerczyńska. -- Podobno w Nikołajewsku, 
przy ujściu Amuru, pud mięsa kosztował 16 
rs. i dopiero niedawno zaczęto je przedawać 


— Dziennik Internationał donosi, że w dniu 
W niebowzięcia, w znacznej liczbie parafij Lon- 


licach Londynu lorda-mayora. Według zwy- 
czaju, pochodzącego z wieków średnich, w 
dniu Wniebowzięcia, oznaczają się granice 
parafij londyńskich. Rano, wcześnie, rektor 
parafji z wikarjuszem, przybrany uroczyście, 
w,towarzystwie podskarbich, sług kościel- 
nych i innych osób, obchodzi granice parafji. 
Zanim postępują dzieci ze szkół z długiemi 
witkami, któremi, według uświęconego wy- 
"rażenia „wybijają granice.” Niegdyś, w nie- 
których punktach, obijano potężnie kilku 
chłópców, ażeby lepiej wbić im pamięć rzeczy- 
wiste granice parafji, tak aby mogli w razie 
potrzeby złożyć o nich świadectwo. Pomimo 
poszanowania w Anglji starożytnych zwy- 
czajów, ten -został zarzucony, t0 wcale nie 
wpłynęło na powiększenie sporów pomiędzy 
Na Ludgate Hill, granica para- 


sklepu, który tym sposobem należy do obu 
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się przerobieniem gramatyki fraueuzkiej ian- | skorzystania z słabości starego lubieżnika na 


gielskiej na język fiński. 

— Począwszy od dnia 19-go b. m., wysta- 
wiony został w gmachu muzeum czeskiego w 
Pradze, posąg bronzowy Arnoszta (Ernesta) 
z Pardubie, pierwszego arcybiskupa prażskie- 
go. Znakomity teu utwór, ostatnia praca zna- 
nego artysty rzeźbiarza Schwanthalera, jest 
własnością p.Antoniego Veitha Libochowskie- 
go. Pieniądze jakie uzbierane będą za wstęp na 
tę wystawę, użyte zostaną na chromolitogra- 
fowane wydanie pięknych miniatur z książki 
do nabożeństwa samego arcybiskupa, będącej 
obecnie w posiadaniu muzeum czeskiego. 

Posąg przedstawia arcy biskupa Arnoszta 
w ubraniu na wpół duchownem, a na wpół ry- 
cerskiem, przez co artysta chciał wyrazić 
dwojaką tego książęcia kościoła działalność. 
Arnoszt z Pardubice bowiem położył wielkie 
zasługi nie tylko dla kościoła katolickiego w 
Czechach, lsez także jako doradca, wierny 
przyjaciel i kierownik cesarza Karola IV, 
któremu towarzyszył w podróżach do Niemiec 
i Włoch, przedsiębranych w zamiarach tak po- 
kojowych jak i wojownieczych. Głowa posągu 
przykryta infułą arcybiskupią. a po całej po- 
stawie spływa długa szata, przepasana wąz- 
kim rzemieniem i bramowana u dołu i u krót- 
kich rękawów gronostajami. Z ramion spa- 
da długi płaszcz brokatelowy, którego ko- 
niec lewy, przytrzymuje z lekka lewa ręka, 
przy boku przyparta, uz pod płaszcza wygląda 
koniec miecza. W prawej ręce arcybiskup 
trzyma bullę z wiszącą pieczęcią, a pierś zdo- 
bi na podwójnym łańcuchu wiszący medaljon 
z wyobrażeniem Karola LV siedzącego na tro- 
nie i trzymającego berło i jabłko. 

Arcybiskup prażski Arnoszta z Pardubie 
położył wielkie zasługi, jako założyciel ksiąg 
znanych pod nazwą libri erectionum, confirma- 
tionum i actorum consistorii. On to wyjednał od 
Karola IV pozwolenie na założenie uniwer- 
sytetu prażskiego, i jego głównie staraniem 
zbudowany został kościół Św. Wita. Dotąd 
trwa wśród narodu czeskiego pamięć o jego 
dobroczynności, zwłaszcza podczas wielkiego 
głodu w r. 1362. Arnoszt z Pardubic, uro- 
dzony w pierwszych latach panowania Jana 
Luksemburgskiego, ojca Karola TV, zmarł 
w zamku arcybiskupim w Rudnicy, 30-g0 
czerwca 1364 roku. Znakomita biblioteka ru- 
dnicka, którą podczas walk husyckich zakon- 


się teraz, po 500 blizko latach od zgonu ar- 
cybiskupa, własnością muzeum czeskiego, któ- 
remu złożył ją w ofierzę Józef hrabia Kolo- 
wrat Krakowski. W bibliotece tej, złożonej 
‚z 500 inkunabułów, znajduje się i wyż wspo- 
muiona, pięknemi miniaturami ozdobiona 
książka do nabożeństwa samego arcybisku- 
pa. — Przy tej sposobności nadmienimy, że 
zhany autor Wilhelm z Pardubic, przezwany 
Flaszką, był synem najmłodszego brata arcy- 
biskupa Arnoszta. 

— Artysta-malarz Seleny, który należał 
do wyprawy naukowej przedsiębranej przez 
fregatę austrjaeką „Novara”, pracuje od da- 
wnego czasu nad „Widokami charakterysty- 


aznami kuli ziemskiej”, których liczba wy- 
nieste EEIN Jas vw Uwoć pogtrądów 


na ziemię, nabytych podczas pomienionej po- 
dróży; w obrazach tych, sztuka artysty idzie 
w parze ze studjami przyrodniezemi. Po raz 
to piorwszy malarstwo próbuje tej drogi w 
krajobrazach i widokach. Z liezby 12-u takich 
obrazów, ukończone już zostały dwa kartony, 
z których jeden przedstawia wyspę wulkani- 
czną Św. Pawła na Oceanie Południowym, a 
drugi świątynię Mahamalaiburam. Obrazy te 
należą do najwspanialszych w swoim rodzaju. 
P. Seleny zrobi następujące widoki: 1. Lasu 
dziewiczego w Ameryce południowej; 2. La- 
sów ua wyspach Nikobarskich; 3. Krateru w 
Luzon; 4. Lasu australskiego (Illawarra); 5. 
Przylądka Dobrej Nadziei; 6, yspy św. Pa- 
wła; 7. Świątyni Mohamalaiburam; 8. M 
rango, góry na wyspie Jawie; 9. Pagody Ma- 
kok, wraz ze świętym gajem (obraz z życia 
ludu chińskiego); 10. Wyspy koralowej Xi- 
kayana; 11. Brzegów Waikato w Nowej Ze- 
landji; 12. Doliny di Iudependencja z Kordy- 
|jerami. 

— Na wzór Dictionnaire de Véconomie potiti- 
que, zaczął wychodzić z początkiem b. r. w 
Londynie Dictionary of political economy, bio- 
graphical, bibliographical, historical and practi- 
cal by H. Dunning Macleoit, Nie jest to ani po- 
wtórzenie, ani przekład tego co dykcjonarz 
francuzki obejmuje; chodzi tu raczej o nowe 
poglądy i nowe wyjaśnienia, wiadomo bo- 
wiem, że zdania uczonych francuzkich a an- 
gielskich w kwestjach ekonomji politycznej, 
wielce się między sobą różnią. Zdaje się tak- 
że, że wydawnictwo angielskie przybierze 
większe rozmiary, gdyż pierwszy, bardzo spo- 
ry tom, obejmuje tylko litery A, B, O. W to- 
mie tym na szczególniejszą zasługują uwagę 
artykuły: Banki, Kapitał i Kredyt, które to 
przedmioty zaprzątały w ostatnich czasach 
tyle umysłów. W pierwszym z pomienionych 
artykułów, mowa jesto wszystkich całego 
świata zakładach kredytowych i bankowych, 
nawet o chińskich, lecz niewiadomo, dla czego 
nie ma żadnej wzmianki o bankach niemiec- 
kich. 7 


BIBLJOGRAFJA FRANOUZKA 
za. miesiąc Maj 1868 r. 
(Dokończenie, obacz Nr. 111). 


Mary Lafon. Łe maréchal de Richelieu et Ma- 
dame de Saint-Vincent; Paris, Didier et Comp.; L 
vol. in 8-vo. 

Dzieło to bardzo zajmujące, przeds 
epizod, będący jednym z bardziej uderzają- 
cych objawów rozprzężenia ce Vi], 
panowania Ludwika XV. Julja de apei il- 
leneuve, w piętnastym roku <> wydana zą 
margrabiego Fauris de gaipt” p; preze- 
sa parlamentu prowansalsktogo, zaraz Doite 
kazaniu się świecie, W ° snaczyła się tak roz- 
pustnem postępowaniem, że pomimo wzglę- 
dności epoki dla tego rodzaju „zboczeń, ro- 
dzina jej wyjednała upoważnienie do zam- 
knięcia jej W klasztorze. Lecz nawet to odo- 
sobnienie nie przeszkodziło młodej kobiecie, 
wkrótce nowe pozawiązywać intrygi, a ma- 
jąc z powodu zbiegu okoliczności stosunki 
z marszałkiem de Richelieu, powzięła zamiar 


tawia 


którym jej wdzięki zrobiły wrażenie. Zawią- 
zała się między nimi korespondencja, a mar- 
szałek zachwycony jej pochlebnemi listami, 
zgodził się udzielić jej kilka tysięcy talarów 
na zapłacenie długów. To pierwsze powodze- 
nie ośmieliło intrygantkę, której zresztą ko- 
chanek, przystojny major z pułku Delfina, p. 


nicy przewieźli na zamek Brzeźniczki, stała 


de Vedel, sławnym był marnotrawną. Posta- 
nowiła więc wprawić się w naśladowanie 
podpisu marszalka Richelieu, a następnie od- 
ważyła się podpisać jego imieniem kilka we- 
ksli na znaczne samy. Ponieważ stosunki jej 
z marszałkiem dosyć były znane, niektórzy 
bankierowie zgodzili się wy płacić wartość tych 
weksli.Jednakże po wypuszczeniu trzeciego czy 
czwartego wekslu, zrodziły się podejrzenia, a 
jeden z ajentów margrabiny, bojąc się kata- 
strofy, wysłal swego adwokata do plenipo- 
tenta Richelieugo, p. Marion, dla zapewnie- 
nia się czy podpis był dobry. Marion, który 
będąc plenipotentem Richelieugo, zarazem 
spełniał obowiązki pisarza przy sądzie du 
Chatelet, udał że uznaje ten odpis za dosko- 
nały, lecz natychmiast przedsięwziął środki 
dla odkrycia winowajey. Aresztowano na- 
przód ajenta i jego adwokata, a wskutku ich 
zeznań margrabinę de Saint-Vincent i majora 
Vedel. Margrabina z bezczelnością utrzymy- 
wała, że dostała te weksle od samego mar- 
szałka Ricehelieugo. Potężni jej przyjaciele 
wkrótce wyjednali że ją równie jak i p. Vedel 
wypuszczono z więzienia, pomimo że marsza- 
łek złożył skargę. Na tenczas rozpoczął się 
potworny proces, w którym Richelieu, w sku- 
tku intryg swych nieprzyjaciół, stronników 
parlamentu, o mało nie. został skazany za 
potwarz. Na szczęście świadectwo młodej 
dziewicy, która razem z margrabiną de Saint- 
Vincent była w klasztorze w Millau, prze- 
szkodziło spełnieniu tego skandalu. Panna 
Teresa Maury de Saint-Victor zeznała, iż 
często widziała jak jej towarzyszka naślado- 
wała podpis marszałka Richelieu z rzadką 
doskonałością, i używała go do skłonienia 
swych wierzycieli do cierpliwości. Nie mo- 
żna było zatem skazać stanowczo marszałka, 
lecz musiał zapłacić koszta procesu, kiedy 
margrabinę de Saint-Vincent uwolniono bez 
żadnej kary, zobowiązując ją tylko do zapła- 
cenia sum uzyskanych przez nią za sfałszo- 
wanemi wekslami. Tak, sprawiedliwość uzna- 
wszy nawet istotę czynu, odmówiła ukara- 
rania go, a zalecony margrabinie obowiązek, 
był czystem złudzeńiem, gdyż już nie posia- 
dała żadnego majątku. Dzieło p. Mary Lafon, 
zawiera wiele ciekawych szczegółów. Jest to 
bardzo charakterystyczny szkie obyczajów 
epoki, a dokumenta z których czerpał autor, 
wskazują do jak głębokiego sto pnia demora- 
lizacji, doszło społeczeństwo franeuzkie w 
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G. Azema. Histoire de Vile de Bourbou, 
depuis 1643 jusqu 'au 20 décembre 1848; Paris, 
H. Plon.; 1 vol. in 8-vo. h 

Wyspa Mascarenhas później nazwaną wy- 
spą Bourbon, w 1643 r. objęta zostala w po- 
siadanie w imieniu króla Francji. Pierwszemi 


jej mieszkańcami było dwunastu osadników 
z Madagaskarn, którzy zbuntowali się prze- 


ciw tamtejszemu gubernatorowi. Przyjemny 
klimat, urodzajność gruntu, przyciągnęły 
tam następnie innych awanturnikow, lecz 
wyspa ta dopiero od 1716 roku nabrała zna- 
czenia, to jest od chwili kiedy kompanja in- 
dyjska pozwoliła uprawiać tam kawę. Odtąd 
pomyślność jej szybko wzrastała pomimo 
błędów i nadużyć zarządu osady, który oka- 
zywał się to słabym, to uciskającym, a za- 
wsze niezręcznym. Już to zawsze jest nieodłą- 
czną wadą kompanij, biorących na siebie po- 
dobne obowiązki; nie znają one sztuki rzą- 
dzenia, a brak im szerszego poglądu. Pomię- 
dzy gubernatorami wyspy Bourbon, było 
wszakże kilku ludzi wyborowych, którzy u- 
"mieli utrzymać tę osadę w stanie kwitnącym, 
dopóki kompanja indyjska zrujnowana tak 
z powodu klęsk wojny indyjskiej, jak i wła- 
TA spekulacji, nie musiała ustąpić miejsca 
rządowi od korony. Odtąd osada w ogóle le- 
| piej była rządzona i pomyślność jej ciągle się 
rozwijała, do czasu rewolucji francuzkiej. Po 
zgubnych zaburzeniach, które trwały kilka 
lat, kiedy wyspa zaczęła na nowo odżywać, 
w 1810 r. zajęli ją Anglicy. W pięć iat po- 
tem została zwrócona Francji, lecz pomyśl- 
ność jej już nie wróciła. Wypadki w 1830 i 
1848 r. zadały jej nowe zgubne ciosy. Dzie- 
ło to budzi zajęcie, przedstawiając jakie tru- 
dności napotyka osada, posiadająca nawet 
najprzyjazniejsze warunki pomyślności. Au- 
tor sprawując urząd publiczny na wyspie 
Bourbon,miał sposobność przejrzeć protokuła 
rady prowincjonalnej irady wyższej i akta 
kompanji indyjskiej, zachowane w miejsco- 
wem archiwum, co wraz z szacownemi notat- 
kami znalezionemi pomiędzy papierami ro- 
dzinnemi, pozwoliło mu rozjaśnić wiele nie- 
znanych dotąd faktów. 

J. N. Ferdel. Histoire de Nice et des alpes ma- 
ritimes, pendant vingt et un siècles; Paris, Hetzel; 
l vol. in 12-mo. dh 

Nicea właściwie nie ma historji narodowej; 
terytorjum to położone na Sranicy dwóch 
wielkich państw, ciągle zostawało pod ró- 
żnemi panowaniami, nie MOgĄC nawet marzyć 
o uzyskaniu niezależności. Należało, to do do- 
mu Aragońskiego,, to do domu Andagaweń- 
skiego, do Sabaudji to znów do Francji, i tak 
często było zdobywane, że potoki krwi zro- 
sily ten zakątek ziemi, gdzie natura tak hoj- 
nie roztoczyła swę dary. Klęski wojny, gło- 
du, zarazy, nieraz dały się jej uczuć Kroniki 
jej przedstawiają szereg nieszczęść, bo tak w 
starożytności, jak i w nowszych czasach, Ni- 
tea musiała cierpieć przy każdej wojnie euro- 
pejskiej, Była to widownia, gdzie często ucie- 
rały się ambicje monarchów za zupełnie inne 
sprawy, a nie za samo posiadanie małego 
księstwa, które służyło im niejako za pole 
walki. Historja Nicei zatem, przedstawia fa- 
kta i rezultaty zupełnie obeych dla niej przy- 
czyn i w ciągłym zostaje związku z zawikła- 
niami ogólnej polityki, ©0 czyni koniecznem 
liczne wycieczki, na to obszerne pole. Dla te- 
go praca jaką zadał sobie autor, zdaje się nie 
odpowiednią ważności przedmiotu. Wypad- 
ki dwudziestu jeden wieków umieszczone 
są na 320 stronicach ścisłego druku, w któ- 
rych Nicea gra rolę biernej ofiary, z wyjąt- 
kićm rzadkich epok pokoju, kiedy cieszyła 


| Tr e a a a e 


ia kilkoletnią pomyślnością. Lecz autor miał | 
inny cel w tej pracy, chcąc dowieść, że przy- 
łączenie Nicei do Francji, nie tylko naprzód 
było nakreślone przez samą mapę tego krai- 
ku, leczi przez jego historję. Utrzymuje on, że 
odtąd Nicea nie potrzebuje już obawiać. się 
nieszczęść, jakich doznawała w wiekach po- 
przednich. Tu autor zbyt lekkomyślnie sądzi 
o przyszłości, bo gdyby w Europie kiedykol: 
wiek nastąpiły ogólne starcia, mogłyby 
wyrodzić podobne do dawnych- okoliczności. 
Lecz autor przejęty patrjotyzniem, posuwa 
się nawet do oświadczenia, że administracja 
pierwszego Cesarstwa uszczęśliwiła zdobyte 
lub zajmowane przez wojska francuzkie kra- 
je. Wątpliwem jest czy Szwajcacja, Hiszpa- 
nja, Niemcy, podzieliłyby zdanie autora; 
wszakże dzieło jego oprócz tego, bardzo jest 
zajmującem, będąc owocem starannych po- 
szukiwań, i zalecając się jasnością przedsta- 
wienia równie jak i piękną formą. 

M. Guizot.—Uh projet de mariage royal; Paris, 
Hachette et Com.; L vol. in 12-mo. 

„Wszyscy pragną romansów, powiada p. 
Guizot w przedmowie; czemuż nie zajrzą bli- 
żej do historji? Tam także znalezionoby ży- 
cie ludzkie z jego najrozmaitszemi scenami, 
serce ludzkie z najżywszemi i najczulszemi 
namiętnościami, a obok tego najsilniejszy po- 
wab —powab rzeczywistości”, Podobne zda- 
nie wynurzone na czele studjum historyczne- 
, go, które wydał w 1855. r. pod tytułem: Mi- 
łość w małżeństwie, p. Guizot ponownie stara 
się się dowieść, w studjum, Projekt królewskiego 
małżeństwa, Nie jest to historja wymęczona w 
ten sposób. żeby slużyła za ramy do obrazu 
utkanego na pożyczonej kanwie;  historja 
nie gra tu roli podstawy, zagrzebanej i ae 
cej pod tłumem mniej lub więcej „świetnyc 
zmian, dopełnionych jej kosztem; jest ona Je- 
dynie panującym żywiołem, zupełnie OCZYBZ: 
czonym od obcych przymięszań 1 czerpie tyl- 
ko z najwiarogodniejszych dokumentów do- 
tyczących szczęśliwie wybranego epizodu. ` 
` Takie studja pełne życia i ruchu, wcale nie 
podobne są do historji wcielonej w chrono- 
logję, będącej suchym szkieletem faktów i 
nazw powiązanych datami. Nie jeden co pobladł 
bez korzyści nad naukowemi dziełami, bedą- 
cemi prawdziwemi chronologicznemi słowni- 
kami wypadków, po, przeczytaniu studjum 
p. Guizota, powiększy swój zasób wiadomo- 
ści historycznych, całym okresem, który o- 
drazu, bez szczególnej pracy utkwi mu w pa- 
mięci. Nie ma nic piękniejszego nad prawdę, 
tylko prawda jest miłą; — lecz pod warun- 
kiem aby była przedstawiona pod miłą for- 
mą. Co p. Guizot opowiada bardzo obszernie, 
nie jeden dziejopisarz objął w kilkunastu 
wierszach z piętnastoma najmniej datami. Epi- 
zod przedstawiony przez p. Gruizota w Proje- 
keie królewskiego malżeństwa obejmuje tylko 
dwa ostatnie lata, przez piętnaście lat prze- 
szło prowadzonych układów małżeństwa 
księcia. Walji Karola, syna Jakóba. Autor 
po krótkim wstępie, zawierającym zwięzłe 
streszczenie poprzednich układów, rozpoczy - 
na swe opowiadanie od lutego 1623 r. to jest 
od wyjazdu Karola z Buckinghamem do Hisz- 
panji, gdzie po rycersku udali się ubiegać o 
rękę infantki Marji Anny i własną jedynie 
obecnością chcieli ukończyć to, czego nie mo- 
gły dopiąć usiłowania dyplomatyczne, a koń- 
czy swe studjum małżeństwem Karola z Hen- 
rjetą-Marją francuzką, w maju 1625 r. 

Miłość, trzeba przyznać, bardzo małą gra ro- 
lẹ w tem opowiadaniu i trudno znaleść jak 
oznajmia autor: „króla poszukującego mał- 
żeństwa z miłości”. Ozytelnik nie czuje pod 
ręką bicia serca bohatera, rozpacz Karola po 
niepowodzeniach wcale pie okazuje się silną, 
niecierpliwosć przy każdej zwłoce raczej zna- 
mionuje człowieka pragnącego raz ukończyć 
z niepewnością i układami,nie zaś „pałającego 
kochanka, pragnącego spełnienia życzeń, 
urzeczy wistnienia swych nadziei. Wprawdzie 
autor ogranicza się tylko podaniem wiado- 
mości z dokumentów, a dyplomatyczne akta 
nie zawierają wyznań serca książąt, Guizot 
scisle spełniając swe zadanie, nie pozwolił so- 
bie najmniejszego zboczenia,nietylko w krainę 
wyobrażni, lecz nawet w krainę romyślań i 
wywodow. Opowiadanie ciągle jest zajmują- 
ce uwagę, ale nigdzie nie spoczywa. Odwróce- 
nie na chwilę wzroku od księcia i jego życia 

olitycznego, azwrócenie go na człowieka i je- 
go życie wewnętrzne,nie odjęłoby opisowi pra- 
wdy, szczególniej pod okiem takiego mistrza, a 
dodałoby mu powabu wprowadzając cji 
tość. Wszelako można zrozumieć skrupuły au- 
tora, który nie chce zboczyć ani na chwilę od 
prawdy historycznej, stano WIĄCEJ zapowie- 
dziany „powab rzeczy Wistości”, I uprzedza za- 
rzuty, jakieby mu można było zrobić że nie 
dostatecznie dowodzi założonego zadania do- 
dając tu i owdzie swo zdania, przypuszczenia, 
które w każdym razie mogą być stawiane 
jako już uWomaczenie faktu, w wątpliwość. 
Pozostawił zatem czytelnikom możność ro- 
bienia studjów psychologicznych, ogranicza- 
jącsię na studjum historycznem. Jakkolwiek 
można uznawać te skrupały autora, nie mniej 
wszakże wzbudzają ono ubolewanie, bo jeżeli 
niestosownem jest nadużywanie w wysta- 


wianiu swej osobistości u niektórych auto- 
rów, pragnących zająć pierwsze miejsce przed 
wypadkami historycznemi, które trudno roz- 
wikłać w chaosie ich własnych zdań i oce- 
nień, to wszelako przykrzejszem jest że tak 
stosowny sę lzia jak p. Guizot, usuwa się na 
bok i nie staje się przewodnikiem w ocenia- 
niu znaczenia faktów. 


Przedmiot wszakże mógł wywołać różne 
uwagi i oceniania. Dopiero po licznych zawi- 
kłaniach, w skutku różnych pośrednich i bez- 
pośrednich wpływów, małżeństwo to, ukła- 
dane w ciągu kilkunastu lat, to z Hiszpanją, 
to z Francją, przyszło do skutku. Naprzód w 
Hiszpanji, król, jego ambasadorowie, ducho- 
wieństwo, używali wszelkich wykrętów dla 
namnożenia trudności, kiedy udawali iż sta- 
rają się je usunąć; później we Francji ciągle 
pomnażały się wymagania polityczne; w Rzy- 
mie już jawnie okazywano niechęć, stawiano 
zawady układom, i starano się burzyć to co 
niby zostało zbudowane; nakoniec w Anglji, 
należało uniknąć politycznej i religijnej dra- 
żliwości i osłaniać fantazje i lekkomyślne po- 
stępowanie ulubieńca. Tyle to przeszkód na- 
potykał Jakób I, zawsze wahający a pragną- 
cy być zręczniejszym od wszystkich, w urze- 
czywistnieniu ulubionego projektu królew- 
skiego małżeństwa. Wszystko to dawało bie- 
głemu badaczowi obszerne pole do ciekawe- 
go politycznego i filozoficznego studjum. 


Dla dworu rzymskiego projekt ożenienia 
syna Jakóba I-go z katoliczką, dawał miłą 
sposobność, z której też nie zaniedbywał ko- 
rzystać. Dyspensa konieczna dla Hiszpanji a 
potem dla Francji do ukończenia układów, 
zawsze jak się zdawało była prawie gotowa, 
a przybywała z nowemi zastrzeżeniami, z no- 
wemi warunkami tajemnemi na korzyść ka- 
tolików w Anglji, co zmuszało do układania 
nowych kombinacij Jakkolwiek Jakób I, do- 
skonale był usposobiony do wielkich ustępstw, 
aby tylko osiągnąć ulubiony cel swych ma- 
rzeń, tojest połączenie z Hiszpanją lub Fran- 
cją, to wszelako musiał się rachować z du- 
chem narodowym i parlamentem, który 
wpraw dzie nie zdobyłby się na interpelowanie 
gabinetu, czy w kontrakcie małżeńskim jest 
warunek aby narzeczona królewska przyjęła 
wiarę panującą w kraju, lecz też wcale nie 
miał zamiaru okupywania poniżającemi i 
niebezpiecznemi dla religji narodowej, u- 


stępstwami zaszczytu związku  małżeń- 
skiego z jedną z rodzin potężnych mo- 
carstw katolickich. Dla tego małżeń- 


stwo hiszpańskie nie mogło przyjść do 
skutku, pomimo pochlebnych i ciekawych 
w swym rodzaju depesz hr. Bristol, ambasa- 
dora angielskiego w Hiszpanji, donoszących 
o niezmiennzm przywiązaniu infantki Marji- 
Anny do księcia Walji, o dobrem usposobie- 
niu jej ojca i rodziny. Hiszpanja zupełnie po- 
słuszna dworowi-rzymskiemu czy to z wyra- 
chowania, czy z rzeczy wistego uczucia, której 
ludność bez wyjątku była katolicką, wyma- 
gała coraz więcej na korzyść katolików an- 
gielskich, kiedy nie było można żądać od niej 
wzajemności. We Francji przeciwnie, z jednej 
strony mniej przeważny wpływ dworu rzym- 
skiego, z drugiej strony wzajemność w ustę- 
pstwach nakorzyść protestantów francuzkich 
odpowiednich ustępstwom na korzysć katoli- 
ków angielskich, uczyniły warunki 1małżeń- 
stwa dostępnemi i pozwoliły urzeczywistnć 
projekt króla Jakóba, 

Srudjam p. Graizota jest niesłychanie cie- 
kawe, a jako praca sumienna i zgłębiająca za- 
sługuje na wszelkie pochwały. 

A. Marteau. Caracteres et portrails contempo- 
rains; Paris, Hachette et Comp.; 1 vol. in 12-mo. 

P. Marteau postępuje w ślady La Bruyóra 
i jak on szkicuje ogólne typy biorąc za wzór 
znane osobistości współczesne; jest to bardzo 
trudne i drażliwe zadanie. Jeżeliportrety zbyt 
będą podobne, oskarżą moralistę że jest saty- 
rykiem; w przeciwnym zaś razie stracą głó- 
wny wdzięk. Autor wyraźnie był ztego po- 
wodu w kłopocie i obawiając się aby nie po- 
został niepojętym, nieraz zbyt jawnie wska- 
zuje osoby, znów ogranicza się zbyt ogólne- 
mi aluzjami. Zresztą oprócz kilku tylko o- 
strych ciosów, zupełnie jednak zasłużonych, 
ogólny ton dzieła jest bardzo przyzwoity. Ja- 
ko spostrzegacz, p. Marteau łączy z dowci- 
pem dosyć rzadką zaslugę, patrjotyzm nie za- 
ślepia go co do wail jego współrodaków; to 
co powiada wydaje się równie prawdziwem 
jak jest wytwornie wyrażonem. Trudno było 
lepiej krytykować wady konwersacji francu- 
zkiej oddając przytem słuszność jej szaco- 
wnym zaletom. Wszędzie daje się widzieć 
bystrość poglądów i wyrobiony smak. Szcze- 
gólniej zasługuje na uwagę rozdział o kobie- 
tach, bo jako drażliwy przedmiot traktujący, 
może być uważany niejako za kamień pro- 
bierczy. Autor okazuje tu znakomity takt, 
unika zwykłych pochlebstw, a nie jest ani 
nieprzyjaznym ani szyderczym. W ogóle pra- 
ca p. Marteau odznacza się i umiarkowaniem 1 
niezależnością. Uwagi jego może nie mają | 
piętna zbytecznej oryginalności, lecz są zrę- 
czne, dowcipne i wystawiają na jaw odcienie, 
nieraz zaniedbywane przez potężniejszych ar- | 
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tystów. Taka wstrzemiężliwość zasługuje na 
pochwałę, szczególniej w autorze, któremu nie 
brak zdolności do satyry; umiarkowanie ogól- 
ne nie przeszkadza mu wszakże tu i owdzie 
potępić energicznie zgubne dążenia. W ogó- 
le utwór ten dobrze jest pomyślny i dobrze 
napisany. 

L. A. Martin. Histoire de la femme, sa condi- 
tion politique, civile, morale et intellectuelle; An- 
tiquité; Paris Didier et Comp.; 2 vols. in 12-mo.— 
L. de Montchamp et Oh. Mosont. Les reines 
de la rampe; Paris, Cournol; 1 vol. in 12-mo. 

Dzieło p. Martin jest pracą historyczną; 
nie wdając się w roztrząsanie zadania, co do 
stanowiska jakie kobieta powinna zajmować 
w społeczeństwie, autor chciał tylko zebrać 
fakta, mogące rozjaśnić roztrząsanie, i słusz- 
nie uznaje, że w tym przedmiocie dane histo- 
ryczne ważne mają znaczenie. „Krytyczne 
zbadanie, powiada on, podań, praw i pojęć 
dotyczących kobiet, wskazując zawady sta- 
wiane ich naturalnemu działaniu w rodzi- 
nie i społeczeństwie, doprowadzi do wyszu* 
kania środków mogących zapewnić im na 
przyszłość zupełne posiadanie przynależnych 
im praw.” Przedewszystkiem należy sobie 
zdać sprawę ze stanowiska zajmowanego 
przez nie u różnych narodów starożytnych i 
nowożytnych i rezultatów ich wpływu. Ich 
wyłączne przymioty j zdolności wyraźnie 
mają pewien cel, nie taki aby były podwła- 
dne kaprysom mężczyzn, ani też współzawo- 
dniczyły w ich zawodach, Mężczyzna i ko- 
bieta mają raczej pomagać sobie wzajemnie i 
uzupełniać się,dla utworzenia harmonji,cechu- 
jącej wszystkie dzieła stworzenia. Lecz har- 
monja ta, której pierwotnym wzorem są obo- 
wiązki kobiety i mężczyzny w rodzinie, by- 
wa osiągana stopniowo, w miarę rozwoju 
społecznego. Dzieje wskazują nam, że u dzi- 
kich kobieta jest niewolnicą, na której dolę 
przypadają najcięższe prące; takie poniżenie 
kobiety cechuje pierwsze szczeble cywilizacji, 
mianowicie u ludów gdzie istnieje wielożeń- 
stwo. W starożytności, prawie wszędzie, pier- 
wiastkowo kobieta była niewolnicą; jedni 
tylko indusowie nadali jej lepsze stanowisko, 
w części przynajmniej pojmując ważność jej 
roli. Zresztą na całym wschodzie nie spoty- 
kamy tego poważanią į szacunku. Później 
nawet, u Greków i Rzymian, podobne poję- 
cia nie były zbyt upowszechnione. U ludów 
półuocnej Europy, kobieta jakkolwick bar- 
dziej szanowana, musiała znosić jarzmo bar- 
barzyńskich,nieokrzesanych obyczajów. Dzie- 
łop. Martin, zawierające wiele ciekawych 
szczegółów, dobrze napisane, w ogóle jawnie 
dowodzi, jak znaczny postęp co do kobiet 
zrobiło społeczeństwo nowożytne. 


Pod tytułem Królowe desek teatralnych, pp. 
de Montchamp i Mosont podają życiorysy 
dziesięciu sławnych aktorek, mianowicie: pp. 
La Champmeslć, Adrianny Lecouvreur, Clai- 
ron, Dumesnil, Duchenois, George, Mars, 
Dorval, Rachel i Dćójazet. Te tak różne i- 
miona postawione w jednym rzędzie, dobrze 
wskazują kaprysy smaku publiczności i śle- 
pe uprzedzenie, które nieraz przewodniczy 
powodzeniom scenicznym. Pomiędzy panną 
Mars a panną Dójazet, pomiędzy Rachel a 
panią Dorval zbyt wielka jest odległość, a 
jednak takie same zyskiwały laury, może 
nawet względy publiczności były większe i 
trwalsze dla tych, które mniej na nie zasłu- 
giwały. Autorowie tego dzieła wiernie oddali 
te mewyrozumowane wrażenia, i słusznie, bo 
ich opisy noszą piętno czasu kiedy panowały 
królowe teatralne. Ograniczyli się rolą histo- 
ryków, nie wdając się ani w krytykę, ani w 
szczegóły życia domowego pozakulisowego; 
przyjęli rolę kronikarzy w celu wystawienia 
sławy otaczającej artystki, którym poświę- 
cili swe dzieło. Można z niego wyprowadzić 
wniosek, że kobiety dotąd bardziej są przed- 
miotem uwielbienia niż poszanowania; pię- 
kność, talent, wdzięki, dowcip, więcej u nich 
są cenione, niż poważniejsze skromniejsze 
cnoty; pod tym względem nie dalekośmy Za- 
szli od czasów greckich i rzymskich. 

Maitre Jacobus. Les amours de la Joson, es- 
quisse de moeurs, du vieil Annecy: Annecy, L. 
Thesio; 1l vol. in 8-vo. — J. T. de Saint-Ger- 
main. La feuille de coudrier et la fontaine de 
Medicis, legendes; Paris, J. Tardieu; 1 vol. in 
18-m0.—M-lle S. Ulliac-Tremadeur. Contes 
de ma mère Vote; Paris, E. Maillet; 1 vol. in 
42-mo, avec figures. 

Miłość Josony jest szkicem pojęć i'obycza- 
Jów zeszłego wieku, przedstawiającym obraz, 
Jakie wiedli życie przed stu laty, pocezciwi 
mieszczanie Annecy; małego miasteczka w 
Sabaudji, posiadającego wielu duchownych i 
prawników. Główną postacią jest kanonik 
z Genewy, który sam opowiada jakie mu 
sprawiła kłopoty chęć wydania za mąż sio- 
strzenicy, Jasona, dwudziestoletnia panna, 
powabna i nie głupia, nie chciała wziąć pier- 
wszego lepszego, i wolała zostawić sobie czas 
do wyboru. Kanonik zaś miał także siostrzeń- 
ca na wydaniu, adwokata 1 uznał za najwła- 
ściwsze zostawić majątek w rodzinie, który 
wedlug warunku testamentu miał przejść na 
własność Benedyktynów, w razie gdyby spad- 
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kobierczyni pozostała w stanie panieńskim. 
Trzeba było zatem wywołać miłość w obu 
sercach i tem to kanonik zajmował się z całą 
gorliwością. Jak na kanonika, przedsięwzię- 
cie to dosyć dziwaczne, ale insze były to cza- 
sy i nie jeden duchowny w Sabaudji okazy- 
wał Rabelowskie usposobienia. Kanonik 
nasz zręcznie spełnił swój zamiar i nie bez 
trudu wprawdzie,osiągnął pożądany cel;szcze- 
góły tej intrygi są dosyć zabawne, i mają 
wiele oryginalności. 
Cechą charakterystycz 
Germain, wcale nie podobnych 
tnych romansów jest delikatność i 
dwie rzadkie obecnie zalety. Słusznie zaś na- 
zywa je legendami, bo przedstawiają serca, 
Jakich dziś się nie spotyka. Szlachetność u- 
czuć, świeżość wrażeń, sens moralny bez 
przesadzonej pedanterji, cechują te powiastki. 
W liściu leszczyny autor bardzo dobrze przed- 
stawia jakie roskosze umie czerpać dusza 
sympatyczna, z najmniejszych wypadków na 
jakie zwraca uwagę. Fontanna Medicis, jest 
podaniem ludowem, zręcznie opowiedzianem 
z powodu jej przeniesienia w inne miejsce. 
Powiastki te, równie jak i inne poprzednio 
ogłoszone przez tegoż autora, wskazują, jak 
stosownie umie używać, swego talentu i wyo0- 
braźni. 


Powiastki panny Ulliac de Tremadeur swą 
rozmaitością mogą zająć nie tylko dzieci, ale 
nawet i doroślejszych czytelników. Szczegól- 
niej będąca na samem czele, Gniazdo krucze, 
może naśladowana z niemieckiego, odznacza 
się potęgą wyobraźni, również jak i szczegó- 
łami dobrze malującemi obyczaje średniowie- 
czne. Jest to jedna z legend, tak często spo- 
tykanych w Niemczech, którym fantastycz- 
ność, połączona z rzeczy wistością,nadaje szcze- 
gólny powab. Inne powiastki noszą bardziej 
francuzkie piętno, są lekkie, dowcipne, weso- 
łe, lecz nie mają już tej oryginalności. 

A Fayet (Vabbó). Les beautés de la poésie 
ancienne et moderne; traduction en vers; poésie 
hebraique et poésie allemande; Moulins, Martial 
Place; 2 vols. im 8-vo. 

Ksiądz Fayet przedsięwziął ważne dzieło; 
pragnie on wydać Skarbiec poezij starożyt- 
nych i nowożytnych, uczynić dostępnemi dla 
Francuzów próby bogactw tego rodzaju roz- 
maitych literatur. Krótka wzmianka obznaj - 
mia z dziełami pisarza, którego ustępy poda- 
je autor, a ocenienia najznakomitszych kry- 
tyków umieszczone sa w przypisach. Dzieło 
to z czasem utworzy doskonały kurs litera- 
tury powszechnej. Dla spełnienia takiego 
zadania trzeba być doskonałym lingwistą 1 
łączyć wiele taktu i smaku. Pod tym wzglę- 
dem autor posiada żądane warunki, przy- 
naj mniej dwa pierwsze tomy dowodzą, że zna 
dobrze język hebrajski i niemiecki, oraz że 
włada dobrze językiem francuzkim. Poezja 
hebrajska reprezentowama jest przez piękne 
wyjątki ze Starego Testamentu, szczegól- 
niej z ksiąg Mojżesza, Ioba, Dawida, Salo- 
mona i Izajasza. Tłomacz umiał oddać wznio- 
słą prostotę biblijną zachowując wszędzie po- 
wagę, treściwość, wytworność i czystość. 
Styl jego jest wspaniały bez napuszenia, 
liryczny bez przesady. Cechy oryginału o 
tyle są zachowane o ile na to pozwalał wiersz 
francuzki, a przekład odznacza się szczegól- 
niej głębokiem poczuciem piękności wzoru. 
Takie pojęcie dokładne tekstu nie mniej jest 
widoczne w tłomaczeniu poezij niemieckich. 
Uderzająca jest zręczność z jaką ksiądz Fayet 
naśladuje manierę każdego pisarza. Posiada- 
jąc w najwyższym stopniu zdolności wyma- 
gane od tłomacza, jako sam poeta, przyswa- 
ja sobie doskonale różnorodne natchnienia 
genjuszu poetycznego. Obok tego nie spoty- 
ka się w nim niesprawiedliwej wyłączności; 
wszystko co piękne przyciąga go, pomimo 
różnicy wyznań i przekonań; zupełna bez- 
stronność przewodniczy w wyborze ustępów, 
równie jak i krytyk. Dwa pierwsze tomy 
dają bardzo korzystne pojęcie o pracy księ- 
dza Fayet, a jeżeli i następne będą takie sa- 
me, to z czasem utworzy się z nich pomni- 
kowe dzieło. 

Th. Bachelet et. Ch. Dezobry.— Dictionnai- 
re général des letlres, des beaux arts, el des 
sciences morales et politiques; Paris, Dezobry, 
Tandon et Comp.; 2 vols. in 8-vo avec figures. 

Obecnie kiedy nauki tak znaczne po- 
czyniły postępy, coraz wyraźniej oka- 
zuje się użyteczność słowników encyklope- 
dycznych, gdzie łatwo mogą być znalezione 
potrzebne wiadomości, tak przez ludzi świa- 
towych, jako i uczących się, a nawet profe- 
sorów, kiedy nie mają pod ręką dzieł spe- 
cjalnych i nie mają czasu szukać ich w bi- 
bliotekach. Pragnąc odpowiedzieć wymaga- 
niom epoki, pp. Bachelet i Dezobry przed 
kilkoma laty wydali słownik historyczno- | 
biograficzny, obecnie zaś uzupełnili swe dzie- | 
ło. Słownik biograficzny przedstawia historję 
ludzi i wypadków, Słownik zaś literacki po- 
daje obraz usiłowań, postępu i rozwoju du- | 
cha ludzkiego, w kierunku w którym okazuje 
najwyższe zdolności, poczynając od sztuk | 
pięknych w najrozleglejszym znaczeniu tego 
wyrazu, aż do dwóch nauk wywierających | 


ną szkiców p. Saint autórowie umieli przezwycjężyć. Może na po- 
do nowoży- |zór zdawałoby się, że sztuki piękne zbyt wie- 
czystość; | le zajmują miejsca, kiedy nauki moralne i 

| polityczne treściwiej są opracowywane, lecz 
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tak znaczny wpływ na losy narodów, nauki 
rządzenia i ekonomji politycznej. Rozległe 
to bezwątpienia pole, lecz współpracownictwo 
kilku znakomitych uczonych, pozwoliło au- 
torom objąć cały jego obszar, nie zaniedbu= ` 
jac żadnego ważniejszego punktu. Artykuły 
chociaż w ogóle skracane, są jasne, dokładne 
i dostateczne, stosownie do zamierzonego 
celn. Największą trudność w dziełach tego 
rodzaju, to jest zachowanie stosownej pro- 
porcjonalności pomiędzy różnemi częściami, 


nietrzeba zapominać, że pierwsza kategorja 
dostarcza przedniotu do obszerniejszych i 
bardziej będących w użyciu badań. Zresztą 
autorowie, wszędzie gdzie tego było potrzeba, 
dodają wiadomości bibliograficzne dla pra- 
gnących bliżej poznać przedmiot, co nie we 
wszystkich tego rodzaju spotykamy dziełach. 
Słownik ten obejmujący 1808 stron, w dwie 
kolumny,z wieloma drzeworytami w tekscie, 
jest zupełniejszy od dawniejszych podobnego 
rodzaju dzieł, a jednością poglądów i teorji 
oraz duchem redakcji, zasługuje na prawdzi- 
we pochwały. 


a, 
TEATRA w WARSZAWIE. 

Wielki Teatr. — Dziś w Sobotę, d. 23-go 
Maja, opera w 3-ch aktach, słowa Seweryny Pra- 
szakowej i L. Paprockiego, muzyka Ig. F. Do- 
brzyńskiego: Mombar czyli Flibustierowie, odśpie- 
wana przez pp. Troschela, Dowiakowską, Koeklera, 
Chodowiecką, Szczepkowskiego, Rybicką, Pro- 
chazkę, Kozieradzkiego, Cieślewskiego, Doeplera, 
Mystkowskiego, Lucasa; w Żgim akcie tańce ukła- 
du Romana Turczynowicza. 


Cena miejsc. 
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w 6ciu pier.rzę. 1 5 2%, | Galerja, miej. nien. „ 45 y 
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Zncznie się © godzinie 7 


Jutro w Niedzielę, Wielki Teatr. — Precjoza. 
(Pani Szymańska, artystka Teatru Wileńskiego, 
przedstawi rolę Vjardy). 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
zdnia 22 Maja 
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Monety. 


Pół-Iraperjały Rosyjskie. 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Papiery. 
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Liverpool, 21 Maja. Dziś sprzedano 4,000 
wańtuchów bawełny; ceny stale się utrzy- 
mują. r 


OBWIESZOZENIA SĄ LOWE I ADMINISTRACYJNE 


tych, i dwóch ostrzeżeń tylko na nieruchomości 


(N. D.2289) 


SZOŻWNIA SPADKOWE. 


pan 


oBwIn 


r 

(N. D. 2288) Pisarz Kancelarji Ziemiańskie) 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie 

„ Z powodu śmierci Anzelma Wolskiego, wierzy- 
ciela summ: rsr. 1425.i rs. 858 kop. 6%, pod 
N.10 Działa IV wykazu hypotecznego, dóbr 
Wiesiołów lit A w Okręgu Rawskim, sposobem 
ostrzeżenia zabezpieczonych; otworzył się spadek 
do regulacji którego wyznaczam termin na dzień 
28 Listopada n. 8. b. r. w Kancelarji hypotecznej 
dóbr ziemskich Guberpii Warszawskiej. 

Warszawa dnia 8 (20) Maja 1868 r. 


'[ruszkowski, 


TE am pa AZT , 
(N.D. 2291) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
ubernii Warszawskiej mi Warszawie. 

»owodu zejści ego Świata: 

5 W dniu 28 Daras 1868 r. Stanisława Kar- 
łowicza, właściciela ostrzeżeń przez Skarb Kró- 
Jestwa z tytułu konfiskaty jego majątku, na nie- 
ruchom: ściach Warszawskich Nr. 809 pod po- 
zycją 4i N. 1915 pod pozycją 8 działu IV wy: 
kazów hypotecznych, o przyznanie współudzia 
łów ze spadków po Stanisławie j Wiktorji 
z Frankiewiczów małżonkachKarłowicz otwar- 


ruchomość! 


N. 1915 w dziale III. pod N. 4i 5, pierwszego 
dla zachowania praw Skarbu Królestwa z ty- 
tułu konfiskaty majątku Stanisława Karłowicza 
do spadku po wymienionych małżonkach Kar- 
łowiczach rodzicach jego poprzednich tejże mic- 
właścicielach przychodzącego, i dru- 
dem remi SA ni tap współ- 

, | tejże nieruchomości pro indiviso na 
a Królestwa majątek Stanisława 
Karłowicza konfiskująceg 0 i Si 
milianowi Karłowiczowi i Annie mode 
skiej wdowie wytoczonego, zapisanych. x 

2. W dniu 6 Marca 1849r. Klementyny z Nie- 
borowskich Leśniewskiej, wierzycielki sumy 
złp. 4,000 albo rs, 600 w większym kapitale 
złp. 12,000 albo rs, 1,800 subintabulanio na 
części z szacunku z sumy złp. 61,000 do Karola 
Fryderyka Bürger należącej. na nieruchomości 
w Warszawie pod N. 1072 położonej, w dziale 
IV. pol N.$ wykazu Hypotecznego zapisanej, 
Oraz na samej rzeczonej nieruchomości pod Nr. 
6 ubezpieczonym, mieszczącej się, 

Toczą się postępowania spadkowe, do ukoń- 
czenia których wyznaczonym został termin pół- 
roczny na dzień 19 (31) Sierpnia 1863 r. w któ- 
rym spadkobiercy, wierzyciele i legatarjusze 
zgłosić się i prawa swoje w księgach wieczy- 


giego wzglę 


przeciwko Maksy. | 


, stych rzeczonyeh nieruchomości meldować win- 


ni pod prekluzją, —Warszawa dnia 7 (19) Lu- 

tego 1868 r. Józef Zbikowski. 

(SN. D.2292: z. Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie 


Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Z powodu nastąpionej śmierci Józefa Witko. 
wskiego właściciela nieruchomości w Warsza- 
wie N. 840 i wierzyciela sumy rs. 2250 z wię- 
kszej rs. 3750 poch dzącej pod Nr. 6 w dziale 


Z powodu nastąpionej w d, 7 Maja 1663r. śmier- | IV. nieruchomości N. 54 w Warszawie zahypo- 


ci Joanny z Błeszyńskich Czaban Tomasza 
Czaban małżonki, współwłaścicielki nierucho- 
mości w Warszawie pod Nr. 452 położonej, 
oraz wierzycielki sam rs, 8.000, i rs. 1,000 
na nieruchomości w Warszawie pod Nr 500lit 
B. położonej, w Dziale IV pod Nr. 20 i21 wy- 
kazu bypotecznego zabezpieczonych, tudzież vs. 
4,500. na nierochomości Warszawskiej Nr. 
1020 w dziale LV pod Nr, 16 wykazu hypote- 
CZNEBO Intubulowanych, oraz rs. 1500 do za- 
bezpieczenia na tejże samej nieruchomości po- 
danych. 

Toczy się postepowanie spadkowe, do regu- 
lacji ktorego termin półreczny na dzień 20 Li- 
stopada (2 Grudnia) 1863 r. wyznacz mym zo- 


tekowanej; toczy się postępowanie spadkowe, 
do ukończenia którego wyznacza się termin na 
dzień 1 Września 1863 r. w Kancelarji Ziemiań- 
skiej Gubernii Warszawskiej. 


Warszawa d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1868 r. 5 


Stanisław Jasiński. 


(N. D. 2294) Rejent Kancelarji Ziemianskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
Po śmierci: 1. Karoliny Wejss wierzycielki 

sum rs. 240, rs. 6,000, rs. 3,300, rs. 1,350, rs. 

554, kop. 49, na domu w Warszawie Nr. 720 

hypotekowanych, oraz rs. 1,800 na domu Nr. 

1243a lokowanej, z odnoszącem się do niej 


stał, w którym spadkobiercy, wierzyciele ile- | Ściśnieniem, wDziale III pod Nr. 2 wykazu hy- 
gatarjusze stawić się i prawa swoje w księ: | potecznego zapisanym. A 


gach wieczystych rzeczonych nieruchomości 
meldować winni pod prekluzją. 
Warszawa d. 8,20 Maja 1868 r, 
` Józef Żbikowski. 


2. Stanisława Rzeszotarskiegò, wierzyciela 


sumy rs. 5729 kop. 88, na dobrach Bratoszewi- 


cach w Ogu Brzezińskim, rs. 8750, na dobrach 
'Turobowicach i Przyłuskach lit. A. w Okręgu 


Rawskim, częścią zaś w depozycie Towarzy- | gulowania którego termin na dzień 15 (27) Li- 


stwa Kredytowego Ziemskiego będących. 

3. Augustyny z Tergienów Dąbrowskiej, 
wierzycielki sumy rs. 2250, na domu w War- 
szawie Nr. 58 lokowanej, ogłaszam toezące się 
postępowania spadkowe z terminem na dzień 
19 Listopada (1 Grudnia) 1863 r. oznaczają- 
cym się, w którym legatarjusze spadkobiercy i 
wierzyciele zgłosić się i prawa swoje objawić 
winni pod prekluzją w Warszawie d. 9 (21) 
Maja 1863 r. 

Piwarski. 


(N. D.2287) Rejent Kancelarji Ziemiańsktej 
Gubernii Augustowskiej Wydziału IŁ. 
Ogłasza się: że z powodu: śmierci: A 
1, Aleksandra Gutta właściciela dóbr ziem- 
skich Trakjany w Okręgu Kalwaryjskim poło- 
żonych, i wierzyciela sumy złp. 4000 zabezpie- 
czonej, w Dziale IV pod Nr. 23 na dobrach 
Ochotniki w Okręgu Sejneńskim  położo- 


nych. F 
ye Ezyka Dawidowicza Lichtensztejna, wła- 


ściciela nieruchomości w mieście Gubernial- 
nym Suwałkach przy ulicy Petersburskiej pod N, 
804 położonej, i Nr.1 hypotecznnym oznaczo- 
nej, toczy się postępowanie spadkowe, do ure- 


= 


stopada 1868 r. jest uznaczony, strony więc 
interesowane z prawami swemi w tym terminie 
do kancelarji podpisanego Rejenta zgłosić się 
zechcą pod prekluzją, 
Suwałki d. I 118) Maja 1863 r. 
Władysław Rusocki. 


LICYTACJE L SPRZEDAŻE PUBLICZNE, 


WN. D. 2293 ) Magistrat Miasta Stolecznego 
Warszawy. 

Z mocy reskryptu Komisji Rzadowej Spraw 
Wewnętrznych z dni» 8 (15) b. m, ir. Nr.8016 
11652, podaje się do wiadomości powszechnej 
że w dniu 21 Maja (2 Czerwca) r. b. o godzinie 
12 w południe: odbędzie się w Sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in minus przez opieczęto- 
wane deklaracje na dostawę płótna w ciągu r. 
1863 do umundurowania tutejszych Straży Po- 
licyjnej l ogniowej potrzebnego a w szczegól- 

ości: 


Dla Straży Ogniowej: 
1. Płótna flamandzkiego w lepszym gatunku 
arsz. 1265 wersz. 1, arszyn ed kop. 18 Y4 
(ośmnastu 1 pół). 


2. Płótia flamandzkiego w pośledniejszym 
, gatunku czyli parusińa zwanego arszynów 2359 
„arsz. od kop. jedenastu i pół. 
3. Płótna koszulowego arszynów 5805 wersz 
1, arszyn od kop, trzynastu i pół. 
4. Płótna podszewkowego arsz. 14322 wers. 
12, arsz. ód kopiejek dziewięciu i pół. 
"56. Płótna czarnego  kraszenina zwanego 
arsz.,2882 wersż. 4, írsz. òd kop. dwunastu. 
6. Fartuchów sztuk 84, sztuka od kop. dwu- 
dziestu ośmiu i pół. i 
Dla Straży Policyjnej. 
7. Płótna flamandzkiego 'arsz. 14800 arsz. 
od kop. siędmnastu, 
8. Płótna koszulowego arsz, 11050, arsz. od 


kop. siedmnastu. 

9. Płótna podszewkowego arsz. 27416 wersz 
14, arsz. od kop. dwunastu i pół. 

10. Płótna czarnego astrachanią zwanego 
arsz. 1040 arsz. od kop. siedmnastu. 

11. Kitaja na podszewkę arsż. 12480, arsz. 
od kop. piętnastu i jedna czwarta. } 

12. Kamlotu na podszewkę pod patki kiesze, 
niowe arsz. 130, arsz, od kop. czterdziestu 
jedna. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o po-. 
wyższą dostawę, winni złożyć na ręcę p. 0. 
Prezydenta miasta, w terminie powyżej 0z0a- 
czonym deklaracje opieczętowane podług wzoru 
poniżej zamieszczonego, wktórych wyraźnie li- 
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, 
wyłaszeżyć mają ogólny procent jaki odstępują 
i do deklaracji dołączyć kwit kasy Głównej 
Ekonomicznej na złożone vadium, 

Na dostawę dla Straży Ogniowej rs. 290, 

Na dostawę dla Straży Policyjnej rs, 990, 
razem rs. 1280, wyraźnie rubli srebrem tys ąc 
dwieście ośmdziesiąt i na koszta ogłosze nia re 
dziesięć w gotowiźnie, w listach zastawych, 
z kuponami lub ińnych papierach kredytowych 
Królęstwa w nominalnej ich wartości, które 
nieatrzymującemu się przy dostawie zaraz zwró- 
conem będzie, a utrzymującemu się zatrzymane 
zostanie w depozycie kasy Głównej  Ekunomi- 
cznej lub Banku Polskiego do czasu ukończenia 
entrepryzy. 

Ostrzega się wyraźnie, że deklaracje nie po- 
dług wzoru napisane, to jest przekreślane, po- 
prawiane, niewyrażające procentu literami, 
za nieważne, uznane będą, : 

Bliższe warunki każdodziennie wyjąwszy 
święta przejrzaue być mogą od godziny 9 ż ra- 
na do godziny 3 po południu w Wydziale *Ad- 
ministracyjnym Magistratu. 

Warszawa d. 18 Maja 1863 r. 


Wrór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Magistratu Miasta Stołe - 
cznego Warszawy, z dnia 11 (23) Maja r. b. po- 
daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta- 
wy płótna w ciągu r. 1868 do umundurowania 
tutejszych straży Policyjnej i Ogniowej potrze- 
bnego a w szczególności (tu wypisać gatunek i 
ilość płótna w ogłoszeniu zamieszczonej i odstę- 
puję od ceñ w warunkach licytacyjnych zamięsz- 
czonych procentu N. (wypisać wyraźnie literami) 
od sta, poddaiąc się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom warunkami licytacyjnemi obiętym; 
Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomicznej 
w sumie rs. 1280 vadium i na koszta ogłoszenia 
rs. 10, które w razie nieutrzymania się przy licy- 
tacji sam odbiorę, załączam. À 

Pisałem dnia mca 1863 r, 

Stałe moje zamiezzkanie jest w N. 

(podpisać imie i nazwisko). a 
| 


(N. Ð. 2178) Naczelnik Powiatu 
F Łowickiego. 

W zastosowaniu się do odezwy. Zarządu Poczt 
w Królestwie z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r.b. 
Nr. 8234, podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniu3 (15) Czerwca r. b.o godzinie 10 
z rana w biurze Powiatu odbędzie się in minus 
przez opieczętowane „deklaracje licytacja, na 
reperację domu i zabudowań pocztowych w S0- 
chaczewie od sumy rs. 775 kop. 9 1/4. Do de- 
klaracji. winien być dołączony kwit kasy. na 
złożone vađium w ilości rs. 78: Warunki do 
licytacji mogą być przejrzane w godzinach 
biurowych. 

_ Łowicz d. 1 (13) Mają 1863 r. 
Wojciechowski. 

08. i Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Ptu Łowic- 
kiego d. ł (13) Maja r. b. Nr 6768, zobowiązuję się 
niniejszą deklaracją dopełnić w ścisłem zastoso* 
waniu się do zatwierdzonego kosztorysu, repe- 
rację domu i zabudownań pocztowych w 5o 
chaczewie za sumę rs. kop. (wypisać literami) 
poddając się warunkom licytacyjnyw. Pokwi- 
towanie kasy `N. na złożone vadium dołączam 

"Mieszkanie moje jest w N, pisałem w N. 
dnia i mca N, 1863 r. 


N. D, 2278) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego 


Stosownie do reskryptu Rządu Gub, z doia 13 | 


(25) Kwietnia. r. N. 10565 2406 podaję do 
powszechnej wiadomości, iż w dniu5 (17) Czerwca 
b. r. do godziny 4ej po połundiu, w Biórze A i 
odbywać się będzie przez opieczętowane deklari- 
cje, in minus licytacja, na Kntrepryzę obmuro- 
wania Cmentarza Grzebalnego, Parafii Urdomin, 
na co koszta wedle zatwierdzonego anszlagu 
wynoszą rs. 1874 kop. 215/, mianowicie zaś: 

Lit.'A pa kupno materjałów, i opłatę rzemiesl- 
ników rs. 821 kop 513, 

Lit. B.na sprowadzenie materjałów, i pomoc 
ręczpą rs. 1052 kop. 70; razem jak wyżej rs. 
187% kop. 21%. 

Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy, obowiązauym w terminie i miejscu, 
ozhaczenym zgłosić się, gdzie po podaniu deklurą- 
cji wyraźnie podług wzoru poniżej domieszczo- 
nego, napisanej i dobrze opieczętowanej: oraz do- 
łączeniu kwitu, na złożone w jednej z kas Skarbo- 
wych, lub w Banku vadium w kwocie rs. 187 
kop. 42, do licytacji przypuszczonym będzie, 
i utrzymujący się dokompletnje takowe na kaucją 
do wysokości !/, części sumy, za jakową zobowią- 
żę się entrepryzę wykonać, nieutrzymującemu 
wię zaś vadium zwrócone zostanie. 

Tu się nadmienia że deklaracje podane nie 
‘w terminie, chociazby najkorzystniejsze, przyję- 
te niebędą, oraz że anszlag kosztów, i warunki li- 
eytacyjne mogą być przejrzane w Biurze Powia- 
tu, każdodzieanie w godzinach biurowych, z wy- 
jątkiem Świąt i uroczystości Dworskich. . 

i Wzór do deklaracji 

Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Kalwaryjskiego z dnia 3 (16) Maja b. r. N. 5872 
podaję niniejszą deklarację, mocą której, zobo- 
wiązują się entrepryzę obmurowania Cmentarza 
Grzebaloego, w Parafii Urdomin, wykonać w ści» 
słym zastosowaniu się, do zatwierdzonego angsala- 
gu i warunków lcytacyjoych, za sumę rs. N, wy- 
raźnie rubli srebrem NN. kwit na złożone vadium 
w pz rs. 187 kop. 42 dołączam, które w razie 
nieutrzymania się przy licytaci sam odbiorę lub 
ah odesłanie z N. ŚR hó koszt upraszam, 

e moje zamieszkanie pi N 
daja N; 1068 f; jest w N. pisałem w 
(podpis wyzraźnie imie i nazwisko) 
Kalwarja dnia 3 (16) Maja 1868 r. 
Boguski. 
(N. D- 2279) Naczelnik Powiat 
vafi Kalwaryjs kiego. 

Śtósownie do reskryptu Rządu Gubernial- 
nego z dnia 18 (25) Kwietnia r. b. Nr. 14658 
„18263podaje do powszechnej wiadomości że 
w dniu 8 (15) Czerwca r.b. do godziny 4 z 
południa w biurze Powiatu odbywać się będzie 
przez opieczętowane : deklaracje in minus licy- 
tącja na entrepryzę reperacji plebanji w Poje- 
waniu na co koszta wedle zatwierdzonego an- 
szlagu wynoszą rs. 2658 kop. 67 154 czyli ko- 
szta lit. A na kupno materjałów i na oplace- 
nie rzemieślników rs. 2182 kop. 67 134, lit. B 
na sprowadzenie materjałów i pomoc ręczną 
rs. 526 razem jak wyżej rs. 2658 kop., 67 154. 

Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej 


oznaczonem zgłosić się, gdzie po podaniu de- 
klaracji wyraźnie podług wzoru poniżej domie: 
szczonego napisanej i dobrze opieczętowanej, 
oraz dołączenie kwitu aa złożone w jednej z 
kas skarbowych vadium w kwocie rs. 265 kop. 
87, do licytacji przypuszczonym będzie i utrzy- 
mujący się dokompletuje takowa na kaucję do 
wysokości 1jb części sumy za jakową zobowią- 
że się entrepryzę wykonać nientrzymującemu 
się zaś vadium powrócone zostanie, tu się nad- 
mietfm że deklaracje podane nie w terminie 
chociażby -najkorzystniejsze przyjęte nie będą 
oraz że anszlag kosztów i warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane w biurze Powiatu kaźdo- 
dziennie w godzinach binrowych z wyjątkiem 
świąt i uroczystości dworskich. 
Wzór do deklaracji 
Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powia- 
tu Kalwaryjskiego z dnia 3 (15) Maja r. b. 
Nr. 5871 podaję niniejszą deklarację mocą kto- 
rej zobowiązuję się entrepryzę reperacji Pleba. 
nji w Pojewoniu wykonać wsscisłym zastoso- 
waniu się do zatwierdzonego anszlagu i warun- 
ków licytacyjnych za sumę rs, kop. wyraźnie 
rubli srebrem N kwit na złożone valium w su- 
mie rs. 265 kóp, 87 dołączam które w razie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiore 
lub też nadesłanie do N. na mój koszt upra- 
szam stałe moje zamieszkanie jest w N pisa- 
łem w N dnia miesiąca 1863 r. 
(podpisać wyraźnie imie i nązwisko) 
Kalwarja dnia 3 (15) Muja 1868 r. 
: Boguski, 
(N. D. 2180) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego 
W wykonaniu Reskryptu Rzadu Gubernialne- 
go Augustowskiego z dnia 18 (25) Kwietnia b: r. 
N 15632 8382 podaję do powszechnej wiadomości 
iź w dniu 24 Maja (5 Czerwca) r. b, do godziny 
4ej z południa, odbywać się będzie w Biórze Po- 
wiatu przez opieczętowane deklaracje in minus, 
licytacja na Entrepryzę wystawienia nowego dò- 
mu dla. sług kościelnych, w mieście Simvie, na 
koszta zatwierdzonym przez komisję  Rządową 


“Wyznań „keligijnych „i Oświecenia Publicznego., 


anszlagiem wynoszą rs. 1361 kop. 38. 

to jest koszta; 

Lit. A czyli aa kupno materjałów i opłatę Rze- 
mieślników rs. $11 kop, 53, 

B. czyli na sprowadzenie materjałow i pomoc 
ręczną rs, 449, kop. 85 razem jak'wyżej rs. 1361 
kop. 38. 

Każdy przeto mający chęć podjęcia siętej entre: 
pryży, obowiązanym jest w terminie i miejscu 
wyżej óznaczonem zgłosić się gdzie po podaniu 
deklaracji czytelnie i czysto wedle poniżej za: 
mieszczonego wzoru napisanej, i dobrze opieczę= 
towanej oraz dołączenia kwitu jednej;z kas skar- 
bowych ma złożone vadium w sumie rs, 136 kop. 
14 do licytacyi przypuszczonym będzie, a utrzy- 


mujący-się dołoży na kaucję potrzebną kwotę wy- | 


równywającą '/; części sumy, za które zobowiąże 
się, Entrepryzę wykonać, która do Banku odesła- 
ną zostanie, a nieutrzymującemu się przy licyta- 
cji, vadium zwróconem sobie mieć będzie, 

Tu się nadmienia że deklaracje, po. terminie 
podane przyjęte nie będą, oraz iż anszlag k osztów 
i warunki licytacyjne, są do przejrzenia każdo- 
dziennie w Biórze Ľowiatu w godzinach biórowych 
z wyjątkiem Świąt i uroczystości Dworskich. 

Wzór do deklaracji 

' Stosownie 'do ogłoszenia W. Naczelnika Powiatu 
z.doia 5 Mają b. r..N 5692, podaję niniejszą de- 
klarację, mocą której zobowiązuję się Entrepryzę 
wystawienia nowego domu dla sług kościelnych 
w mieście Simnie, wykonać za sumę rs. N, wyra- 
źnie rs, NN. poddając się wszelkim warunkom li- 
cytaeyjnym, które odczytałem; kwit na złożone 
vadium w sumię rs. 136 kop, 14 dołączam, stóre 


w razie nieutrzymania się przy licytacji sam odbio- ` 


rę lub o nadesłanie na mój koszt do N. upraszam, 

Stałe moje zamieszkanie w N. Pisałem w N. dnia 
miesiąca 1863 r. 

(podpisać wyraźnie Imię i Nazwisko) 
Kalwarja dnia 23 Kwietnia (5, Maja) 1863 r. 
u anosziąih SOdBęgisdki: RZ 

(N. D. 2179) Naczelnik Powiatu 
Marjampolskiego. 

Wykonaniem reskryptu Rządu Gubernialńe- 
go Augustowskiego z dnia 15- (27) Kwietnia 
r. b. Nr. 13184 2785, oraz na zasadzie anszla- 
gu przez Kómisię keądową Wyznań  Beligji- 
nych i Oświecenia Publicznego, pod dniem 23 
Lutego (7 Marca) r. b. zatwierdzonegó, podaję 
do powszechnej wiadomości, iż w dniu 8 (20) 
Czerwca r, bsb godzinie 3 po połndniu odby= 
wać się będzie wbiurze moim iu miauslicytacja 
przez podanie opieczętowasych deklaracji po- 
dług dołączającego się tu wzoru na entrepryzę 
pobudowania nowej Plebanii dla Proboszcza z 
Wikarjatem Parafii<Rzymsko Katolickiej Su- 
dargi, do czego obliczone koszta podług. Za- 
twierdzonego anszlagu wynoszą, a miano- 
wicie: pa 

a) Na kupno materjałów i op łatę rźemieślni- 
ków rs. 1369 kop. 9 V4, ; í 

b) Na sprowadzenie materiałów i pomoç. rę- 


cang rs, 594 kop 87 l/a; razem ïs, 1963 kop.. 


46 3/4. 


Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej 


entrepryzy, zechce w miejscu i terminie wyżej 
oznaczonem znajdować się 2, przygotowaną úe- 
klaraucją lub takową pocztą nadesłąć, z dołą: 
czeniem do niej kwiiu kasy Powiatowej lub 
Gubernialtej na zlożone vadium !/, części 
sumy ansziagowej wynoszącego. 

Warunsi. przedlicytacyjne w każdym razie 
w biurze moim przejrzane być mogą. 

Wójci i Burmistrze ogłoszenie niniejsze o li- 
cytacji dopejnią i dowody tegoż ógłoszenia 
przed terminem licytacyjnym złożyć są obo: 
wiązani. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Marjampoólskiego z d. 26 Kwietnia (8 Maja) 
r. b. Nr. 6088/5038, pouaję niniejszą deklarację 
pobudowania nowej piebanii dla Proboszcza z 
wikarjatem Parafii Rzymsko: Katolickiej Sudar- 
gi za sumę rs. 00 wyraźniej rs. N. poddając 
się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom wWa- 
runkami przedlicynemi objętym, vadium w su- 
mie rs. 196 k. 35 składam, które w razie nie- 
utrzymania się przy licytacji sum odbiorę, Stałe 
moje zamieszkanie jest N. 

Pisałem w N dnia N. miesiąca N. roku 
(podpisać imie i nazwisko) 
Matrjampol d. 26 Kwiet. (8 Maja) 1863 r 

rautsolt, | 


(N. D. 2180) Naczelnik Powiatu 
Marjampolskiegó. 

W wykonaniu reskryptu Rządu Gubemial- 
nego Augustowskiego z dnia 24 Kwietnia r. b. 
Nr. 1090632467 oraz ba zasadzie anszlagu przez 
Komisję Rządową wyznań Religjinych 1 Oświe- 
cenia Publica ego pod dniem 12 (24) Lutego 
r. b. Nr. 18572 zatwierdzonego podając do po- 
wszechnej wiadomości iż w dniu 18 (30) Maja 
r. b.o godzinie 3 po południu odbywać się bę- 
dzie,w biurze moim in minus licytacja przez 
podanie opieczętowanych deklaracji podłuy do- 
łączującego się tu wzoru ua entrepryzę repe- 
racji Kościoła. Parafialnego Rzymsko-Katoli- 
ckiego w mieście Sudargach do czego obliczo- 
ne koszta podług zatwierdzonego: anszlagu 
Wynoszą rs. 1779 kop. 68. Każdy przeto mają- 
cy chęć podjęcja się tej entrepryzy (z wyłącze- 
niem żydów) zechce w miejscu i terminie wy- 
żej oznaczonym znajdować się z przygotowaną 
deklaracją lub takową pocztą nadesłać z dołą- 
czeniem do mej kwitu kasy Powiatówej lub 
Gubernialnej na ułożone vadium 1510 części 
sumy anszlagowej, warunki przedlicytacyjne 
w każdym czasie W biurze-moim przejrzane być 
mogą. ŚR EE 

Wójci i Burmistrze do wiadomości podać i. 
dowody z ogłoszenia: przed terminem licytacyj 
nym złożyć są obowiązani. 

: Wzór do deklaracji, È 
W skutek ogłoszenia Ñaczeluika Powiatu 


entrepryzy obowiązanym w terminie i miejscu ' Marjampolskiego z dnia 18 (30) Kwietnia r. b 


gr 


x; -< i 


Nr. 5899, podaję niniejszą deklarację, iż obo- 
wiązuję: się wykonać entrepryzę reperacji Ko- 
ścioła Parafialnego w mieście Sudargach za su-. 
mę rs. N wyraźnie rubli srebrem N, poddając 
się wszelkim warunkóm i zastrzeżeniom wa- 
runkami przedlicytacyjnemi objętym, vadium 
w sumie rs. 177 kop. 96 lub tęż kwit na złożo- 
ne vadium rs. 177 kop. 96 składam, które w 
razie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę, stałe moje zamieszkanie jest w N pisa- 
Jem w N dnia N miesiąca N : 
(podpisać imie i nazwisko) 
Marjampol ‘d, 18 (30) Kwietnia 1868 r. 
"Trausolt, _ 


(N. D. 2298) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art, 682 K, P. S, wiadomo czy 

ni iż na żądanie Ignacego Szaemajer Obywale- 

la w Warszawie pod Nr. 1346 zamieszkałego a 

zamieszkanie prawne de tego interesu i całego 

postępowania subbastacyjnego u Jana Niemi- 
rowskiego Patrona przy. Trybunale Cywilnym 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie przy uli- 

cy S-to Jerskiej pád Nr. 1772 w Warszawie 

zamieszkałego. obrane mającego w poszukiwa- 
niu sumy rs. 1000 z procentem w chwili zapla- 
ty kapitału obliczyć się mianym i. kosztami 
egzekucyjnemi od Moszka Cyvs handlującego 
wieczysto czynszowego posiadacza kolonii czy- 
ni racżej Cegielni" z gruntami we wsi Kawen- 

czynie Okręgu Warszawskim, położonej zaś w 

Warszawie pod Nr. 2345. zamieszkałego, pro- 

tokółem Jaskóba. Szymanowskiego Komornika 

przy Trybunale tutejszym w d 1 (13) Wrześ- 
nia 1862r. sporządzonym w drodze Sądowej przy» 
muszonego wywlaszczenia zajętą i raareszto- 
waną została: 

KOLONIA, 

czyli raczej Cegielnia z grantami we wsi Kawen- 
czynie Okręgu Powiecie i Gubernii Warszaw- 
skiej w gminie Ząbki, parafii Pragskiej w ju- 
ryzdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta War- 
szawy Wydziału IV wykazem hypotecznym 
dóbr Warszawa w Okręgu Warszawskim w 
dziale III. pod Nr. 18 objęta, prawom wieczys.. 
tej dzierżawy do Moszka Cyns handlującego 
za opłatą z takowej czynszu w ilości vs. 15 co- 
rocznie na $-ty Marcin do Kasy Magistratu 
miesta Stołecznego Warszawy należąca z jedne 
go kawała gruntu złóżona, w posiadaniu rze- 
ezonego Moszka Cyns zostająca. 

Składa się z następujących zabudowań: 

1. Zabudowanis masiv murowane o parterze 
gontami kryte, z kominem murowanym. 

2. Kurnik murowany pod półdachem z gont 
z piwnicą murowaną sklepiouą. ii) $ 

3. Zabudowanie z drzewa w słupy postawio- 
ne, gontami kryte, mieszczące w sobie oborą, 
wozowniąi chlew. 

4. Chałupa z drzewa 'w słapy trzciną kryta 
dwa kominy murowane mająca. 

5. Zabudowanie z drzewa w słupy deskami 
szalowane gontami kryte, z kominem murowa- 
nym. 

6. Zabudowanie z drzewa z jedną połową 

! ściany murowanej gontami. kryte komin muro- 

| wany mające. 

7. Zabudowanie z drzewa w słupy deskam 
kryte obejmujące w sobie polarnią iskład garni- 
ków, 

8 Piec do wypalania cegły o czterech ogni- 
skach z cegły palonej postawiony pod dachem 
7 gont na słupach w ziemie wkopanych wspar- 
tym. 

9. Szur czyli piec polowy zwany z cegły pa- 
lonej postawiony o czterech ogniskach. 

10. Szopa na słupach w ziemię w kopanych 
wsparta deskami i trzciną pokryta. 

11, Dwie kloaki z desek 

12. Studnia balami cembrowaaa z korbą i 
wałem. 

13. Zuraw do wyciągania wody z sadzawki. 

14. Dwa ogrody częścią fruktami a częścią 
warzywne, obejmujące drzew owocowych około 

sztuk 30 i k 

| 15. Podwórze 

16. Ogrodzenie sztachetowe i z żerdzi. 

Józef Czypowski z mieszkania, stajni, obory, 
ogrodów i wozowni płaci roczwie rs. 45, Lu- 
dwik Wiśniewski z lokalu rs. 9i Józef Wiś 
niewski z lokalu vs. 9. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętćj i zaa- 
resztowanej kolonii czyli Cegielni w wsi Kawen 
czynie położonej, znajduje się w akcie zajęcia u 
sprzedażą dyrygującego Jana Niemirowskiego 
Patrona przy Wrybunale Cywilnym Gubernii 
Warszawskiej w. Warszawie przy ulicy S-to 
Jerskiej pod Nr. 1772 zamieszkałego, zaś zbiór 


| objaśnień i warunki sprzedaży w Kanecelarji 


Trybunału Cywilnego  Gubernii Wazszawskiej 
w Warszawie w Wydzialel. złożóne przejrzane 
być mogą. x 

Zajęcie w kopjach doręczone: sę e r 

1. Hipolitowi Kolerskiemu Wójtowi gminy 
Ząbki we wsi Kawenczynie Okręgu Warszaw- 
skim urzędującćmu na ręce własne. 

2. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta Warszawy Wydziału IV. w 
Pradze przy Warszawie pod Nr. 381 urzędują- 
cemu na ręce Jana Pasińskiego Podpisarza te- 
goż Sądu. 

5. JW. Zygmuntowi Hr. Wielopolskiemu Pre- 
zydentowi miasta btołecznego Warszawy w War- 
szawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce Dąbro- 
wskięgo Urzędnika tegoż Magistratu, 

"Wszystkim w d. 13 (25) Września 1862 r. 

Wniesioro do księgi wieczystej dóbr Ekonómja 
Warszawa w Okręgu Warszawskim połvżonych 
d. 11 (23) Października 1862 r. aw dniu dzi- 
siejszym ùo księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 


wpisane zostało. 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków przędaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunaiu Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 0 godzinie 10 z rana dnia 10 (22) Gru- 
dnia 1862 r, 

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Niemirow- 
ski Patron przy Trybunale Cywilnym Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie którego zamieszka- 
nie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d, 25 Paździer, (6 Listop.) 1862 r. 

Radca Dworu Zgorski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustypowej 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej. 
Warszawa dnia 27 Paździer (8 Listop.) 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski, 

Następnie po odbyciu trzech publikacji, Try- 
bunal wyrokiem z d. 7 (19) Stycznia 1863 r. 
w terminie trzeciej publikacji wydanym, termin 
do przygotowawczego przysądzenia wyznaczył 
na dzień 24 Stycznia (5 Lutego) 1868 r. godzi- 
nę 10 z rana. Zasubhastowaną nieruchomość, 
popierający sprzedaż postąpił 1s. tysiąc pięćset. 

w Warszawa dnia 8 (21) Stycznia 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski 

W terminie jak wyżej oznaczonym, to jest 
w d. 24 Stycznia (5 Lutego) 1863 r. odbyło się 
przygotowawcze przysądzenie. colonii, a raczej ce- 
gielni z gruntami we wsi Kawenczynie, w Okrę- 
gu i Guberni Warszawskiej położonej, która przy- 
sądzoną została przygotowawczo Janowi Niemi- 
rowskiemu Patronowi popierającemu subhastację 
za rs. tysiąc pięćset, poczem Trybunał, termin do 
ostatecznego przysądzenia, wyznaczył na dzień 
14 (26) Marca 1868 r. godzinę 10 zrana, i w ter- 
minie tym licytacja zącznie się od sumy rs. tysiąc 
pięćset, lub */3 części, sporządzić się mającej taxy. 
Warszawa dnia 28 Stycznia (9 Lutego) 1868 r. 

Radca Dworu, Zgórski 

W terminie powyżej oznaczonym, ostateczne 
przysądzenie odbytem nie zostało. Trybunał wy- 
rok em z dnia 7 (19) Maja 1863 r. termin do 
ostatecznego przysądzeniaj koloni a` raczej ce- 
gielni z gruntami we wsi Kawenczynie, Okręgu 
i Guberni Warszawskiej położonej, wyznaczył 

-na dzień 4 (16) Września 1868 r. godzinę 10 zra- 
na. W terminie tym, licytacja zacznie się od su- 


` my rs. tysiąc pięćset jeden, kopiejek trzydzieści 
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trzy, i dwie trzecie jako ?/ą częsci szacunku taxą 
wykazanego. 
Warszawa dnia 10 (22) Maja 1863 r. 
Radca Dworu 
Pisarz Trybunału, Zgórski. 


(N. D. 2295) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K, P. S. wiadomo czyni 
iż na żądanie Juljiz Brajewiczów Jakóba Anku- 
dowiez obywatela małżonki w asystencji tegoż 
męża czyniącej, z włąsnych kapitałów utrzymu- 
jącej się, w Warszawie w Rynku Starego Miasta 
pod Nr. 68 mieszkaj cej, zamieszkanie zaś pra- 
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjaego takoż w Warszawie przy ulicy 
Długiej pod Nr. 489 lit. B. u Jana Jędrzejewi= 
cza Adwokata obrane mającej, w poszukiwaniu 
sumy rs. 150 i rs. 1095. czyli ogólnej kwoty 
rs. 1245, z procentem od dnia 16 (28) Iistopa- 
da 1860 r. liczyć się wianym, od Jana Kondra- 
ckiego obywatela i właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 3051 położonej, tamże 
mieszkającego, protokółem Stanisława Skier- 
kowskiego Komornika przy Trybunale tutej- 
szym w dniu 2 (14) Grudnia 1861 x. sporzą: 
dzonym, zajętą i zaaresztowaną została: 


NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nr. 3051 w gminie Magistratu Miasta Warsza- 
wy w Obrębie Sądu Pokoju Okręgu i Miasta 
Warszawy Wydziału II w Qyrkule IX Policji 
Wykonawczej i Administracyjnej na gruncie 
emfiteutycznym położona, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Jana Kondrackiego 
należąca, w posiadaniu dochodów Magdaleny 
Jamiołkowskiej wdowy zostająca, poszukiwa- 
nemi wierzytelnościami -hypotecznie obcią- 
żona. 

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania: 

1 Dom drewniany parterowy o dwóch ko- 
minach murowanych gontami kryty. 

2. Dom drewniany parterowy o trzech komi- 
nach murowanych gontami kryty. 

3. Oficynka murowara parterówa o jednym 
kominie murowanym dachowką kryta, 

4. Zabudowanie drewniane gontami kryte, 
mieszczące w sobie komórki. 

5. Kloaka z desek deskami kryta. 

6. Przystawka drewniana z desek. 

7. Gołębnik drewniany z desek deskami kry- 
ty, mający stanowić własność Wawrzeńcą Sze- 
Jążek lokatora. z 

8. Parkan drewniany z desek w słupy. 

9. Sładaia drzewem cembrowaną z żura- 
wiem. 

10. Podwórze niebrukowane długie około 
łokci 20, szerokie około łokci 76 

11. Gruntu ornego z tyłu posesji około mor- 
gów dwie, czyli dziesiatyn miary rosyjskiej 
jedna. 

Pomiędzy gruntem a łąką jest jeziorko czyli 
sadzawka do Wisły wpadająca wszerz zajętej 
posesji. h 

Narzędzi do gaszenia ognia do gruntu przy- 
wiązanych, niema żadnych, prócz dwóch 
drabin, ] 

Lokatorów jest czternastu zimion i nazwisk 
oraz opłatę należności komoynianej uiszczają- 
cych w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia usprzedażą dyrygującego Jana Jędrzejewi- 
cza Adwokata w Warszawie pod N. 489 lit. B. przy 
ulicy Długiej mieszkającego zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego w Wydziale 1. złożone przejrzane być 
mogą 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

JW. Teodorowi Andrault Prezydentowi Mia- 
sta Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 urzę- 
dującemu na ręce Dąbrowskiego urzędnika 
tegoż Magistratu. í 


r akaran iT Warszawy 


w Warszawie pod Nr. 1337 urzędującemu na 

ręce własne. 

Obudwom d. 6 (18) Stycznia 1862 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 11 (23) 
Stycznia 1862 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejsze- 
go na ten celutrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu- 
blicznej: Trybunału Cywilnego Gub. Warszaw- 
skiej w Warszawie w Wydz. I. w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 19 48£) Marca 1862 
roku. x f 
Sprzedażą dyrygować będzie Jan Jędrzeje- 
wiez Adwokat którego zamieszkanie jest, wy- 
żej wskazane. : : 

Warsząwa d. 25 Stycznia (6 Lutego) 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunaiu Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie d, 25 Stycznia (6 Lutego) 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

W dniu 20 Czerwca (2 Lipca) 1862 róku 
nastąpiło ostateczne przysądzenie za sumę rs. 
4605 Pattonowi Tomiekiemu, który deklaracją 
w dniu 20 Czerwca (2 Lipca) 1862 r. złożoną 
przyznał, że nieruchomość tę nabył dla Felik- 
sa Rozenechilda kupca w Warszawie pod Nr. 
640 mieszkającego, ponieważ -feliks Rozęn- 
schild warunków sprzedaży niedopełnił, jak o 
tem świadectwo Pisąrza Trybunału Cywilnego 
w Warszawie dnia 16 (28) Kwietnia 1868 r. 
przekony wa, ogłasza się pfZeto ninicjszem što- 
sownie do art, 737, 738, 789 K, P. S4 żesprze- 
daż nieruchomości Nr. 3051 na niebezpieczeń- 
stwo Feliksa Rozenschila nastąpi. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się w dniu 10 (22) 
Maja 1868 r, o godzinie 10 z rana w Wy- 
dziale | Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 8408 kop. 
28 2J3 jako 273 części sźacunku przez biegłych 
wynalezionego, 

Vadium wynosi rs. 800. © 

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1868 r. 
: Zgórski. 

Po odbyciu pierwszego ogłoszenia warunków 
sprzedaży: w dnia 10 (22) Maja 1868 r., Trybu- 
nal Cywiluy wyrokiem w tejże dacie wydanym, 
termim do drugiego ogłoszenia tychże warunków 
i zarazem do przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 28 Maja (9 Czerwca, 1868 r. godzinę 10 
rano w Wydziale I. wyznaczył. 

Nadmienia się, że z powodu śmierci Julji An- 
kudowicz, dalsze postępowanie i sprzedaż nieru- 
chomości N. 8051 odbywać się będzie na żądanie 
Adeli Ankudowicz panny pełnoletniej w Warsza- 
wie pod N. 65, oraz Jakóba Ankudowicza oby- 
watela w mieście Byszynkowice Gubernii Witeb- 
skiej Cesarstwie Rosyjskiem zamieszkałych, zamie- 
szkanię zaś prawne do tego interesu i całego po- 
stępowania u Jana Jędrzejewicza Adwokata pod 
N. 489b w Warszawie obrane mających, jako 
sukcesorów niegdy Julji Ańkudowicz, od których 
tenże Adwokat stawać będzie, 

Zgóreki. 

(N. D. 2296) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K, P. S$. wiadomo czy- 

ni iż na żądanie Bazylego Kotowicza Radcy 

Kolegialnego w Warszawie pod Nr. 238744 za- 

mieszkałego a zamieszkanie prawne dotego in= 

teresu i całego postępowania subhastacyjnego 

u Ksawerego Karasihńskiego Adwokata przy 

Sądzie Appelucyjnym Królestwa _ Polskiego w 

Warszawie pod Nr. 590 zamieszkałego, obrane 

mającego w poszukiwaniu sumy rs. 6000 z pro- 

centem od dnia 10 (22) Czerwca 1862 r. liczą- 
cym się i kosztów egzekucyjnych od Moszka 

Cyns właściciela nieruchomości w Warara 

pod Nr. 53 położonej, zaś w Warszawie po 

Nr. 2474 zamieszkałego, protokółem WA & 

Supryniewicza Komornika przy 544210 Appe- 
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Pisarzowi Sądu Pokoju. 
Węyydziani” HH. 
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lacyjnem Królestwa Polskiegoiw d. 2 (14) Sty- 
cznia 1868 r. sporządzonego w drodze Sądwej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare- 
sztowaną została: 
NIERUCHOMOŚĆ. 


w Warszawie przy ulicy Rynek Star ego Mia- 
sta i Krzywe Koło pod Nr. 53 na ; runcie dzie- 
dzicznym w cyrkule igminie T. pod jurysdykcją 
Sądu Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy Wy- 
działu I. położona prawem własności do egże- 
kwowanego dłużnika Moszka Cyns należąca 
w dzierżawnem posiadaniu Szai Ber Politura 
w Warszawie pod Nr. 2286 lit j zamieszkałego 
za aktem urzędowym w księdze wieczystej w 
d- 30 Lipca (11 Sierpnia) 1862 r. przed Zbikow= 
skim Rejentem w Warszawie zeznanym na czas 
od dnia 1 Października n. s. 1862 r. do dnia te- 
goż 1864 r.* zostająca, poszukiwaną wierzytel- 
nośclą hypotecznie obciążona, 

Opisanie zabudowań na gruncie tej Nierucho» 
mości znadujących się: 

1. Kamienica masiv murowana trzy piętro- 
wa o dwóch, kominach murowanych dachówką 
kryta. y 

2. Oficyna masiv murowana trzy. piętrowa 
dachówką kryta jeden komin murowany ma- 
jąca. 

3. Oficyna masiv murowana o trzech piętrach 
dachówką kryta, jeden komin murowany ma- 
jąca. 

4. Dom masiv. murowany o dwóch piętrach 
dachówką kryty, jeden komin murowany ma- 
JĄCY. 

5. Przystawka z cegły murowana również o 
dwóch piętrach dachówką kryta, o jednym ko* 
minie murowanym. 

1 stó a NA 

8. REREN z desek, Irina ATA 

Podwórze kamieniem polnym. w 
w tej nieruchomości jest 28 Ara tla ryc 
i nazwisk oraz ilość najmu mieszkających, w 
akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej Nieruchomości znajduję się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ksawerego 
Karasińskiego Adwokat. przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod N. 
590 zamieszkałego zaś zbiór objaśnień i warun- 
ki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze- 
go w Wydziale [. złożone przejrzane być mogą 


Zajęcie w kopiach doręczone: 


1. JW. Zygmuntowi Hr. Wielopolskiemu 
Prezydentowi miasta Stołecznego Warszawy w 
Warszawie pod Nr. 462 urzędującemu, na ręce 
Dąbrowskiego urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Felicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- 
działu pierwszego w Warszawie pod Nr. 1767 
urzędującemu, na ręce własne. 

Obudwom dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 
1868 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 25 Stycz- 
nia (6 Lutego) 1863 r. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru, objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale pierwszym 
w miejscu zywkłych posiedzeń przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 2 
(14) Kwietnia 1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery Ka- 
rasiński Adwokat przy Sądzie Appelacyjnym 
Królestwa Polskiego którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. 

Warszawa dnia 8 (20) Lutego 1863 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Wywieszono na Tablicy w Sali ustępowej 
ia 9 (21) Lutego 1863 r. — — 

w Ra RÓ DWAru, Zgórski. 
Następnie po odbyciu trzech publikacji zbioru 


objaśnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
N. 58 w Warszawie położonej, Trybunał Cywilny 


Zajęcie w. kopiach doręczone: 

1. JW. Zygmuntowi Hr. Wielopolskiemu Pre- 
zydentowi miasta Stołecznęgo Warszawy w 
Warszawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce 
Krysińskiego urzędnika tegoż Magistratu. 


2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
pokoj Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
Il. w Warszawie pod Nr. 1337 urzędującemu, 
na je: własne. s 
č: udwom dnia 20 Kwietnia (2 Maja) 1863 r. 
„Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej i zaaresztowanej e AE P D aa 
wie d, 22 Kwietnia (4 Maja) 1863 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi -zaaręsztowań w Kance- 
lacji Trybunału tutejszego na ten cel utrzymy- 
wanej wpisane zostało. , 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wą- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji ja- 
wnej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw - 
skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 19 Czerwea (1 
Lipca) 1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Niemirów= 
ski Patron przy Trybunale tutejszym, którego 
zamieszkanie jest „wyżej wskazane. 

Warszawa dnia 4 (16) Maja 1863 r. 
«Radca Dworu, Zgórski. 


Wywieszono na Tablicy w gali ustępowej 
rybunała Cywilnego Gubernii Ooit akie] 
w Warszawie, dnia 4 (16) Maja 1868 r, 

Radca Dworu, Zgórski. 


+ m AE PANNA 


(N. D. 2290) Podpisany Obrońca przy Radzie 
Stanu Królestwa Polskiego, w Warszawie pod 
Nr. 460 zamieszkały, w imieniu i na rzecz Jana 
Fryderyka dwoch imion Bretschnejder Garbarza 
w Kolonii Kalni Okręgu i Gubernii Warszaw- 
skiej zamieszkałego działający, donosi: iż na za- 
sadzie wyroku Trybunału Cywilnego Gubernii 
SRA sA Warszawie z dnia 4 (16) Pa- 
działów: r. sprzedaną zostanie w Ss 

OSADA CZYNSZOWA, 


W dobrach Wielka Wola i Czyste w Okręgn" 
i Gubernii Warszawskiej połozonych, znajdująca 
się Nr. 21 oznaczona, wraz z domem mieszkal- 
nym i gruntami do niej należącemi, jako nie- 
mniej z gruntami w tychże dobrach w miejscu za 
Moczydłem zwanem położonemi, będąca własno- 
ścią Jana Fryderyka Bretschnejder zmarłej jego 
żony Karoliny z Haskierów Bretschnejder, czyli 
obecnie jej sukcesora Jana-Emila dwóch imion 
Bretschnejder, którego ojcem i głównem opieku- 
nem jest Jan-Fryderyk dwóch imion Bretschnej- 
der wyżej z zamieszkania wyraźoDy, przydanym 
zaś a zarazem szczególnym do działów jest Adam 
Borkowski Obywatel w Warszawie pod Nr. 2461 
zamieszkały. 
md sprzedawana składa się z dwóch czę- 
ir 

I. Z osady pod Nr. 21 we wsi Koło przy dro- 
dze do wsi Gorców prowadzącej, w której znaj- 
duje się: 

a) Dom z drzewa 
murowanym. 

b) Siedm wisien, 
pole 

c) Mostek przy drodze na rowie. 


d) Grunt czynszowy wynoszący 20452 152 
łokci kwadr, z którego opłaca się czynszu do 
oe Mao Wola i Czyste rocznie rs. 17 kop. 

42. 

II. Z gruntu znajdującego się w miejscu za 
Moczydłem zwanem, przy drodze idącej od Woli 
do'drogi Gorcowskiej, wynoszącej 36600 łokci 


gontami kryty z kominem 


jedna gruszka, cztery tos 


*| kwadratowych, z których opłaca się czynszu ro- 


cznie rs. 28 kop. 5, do dóbr Wielka Wola i Czy- 
ste. 
Szacunek całej Osady z dwóch tych cząstek 


Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej | składających się Biegli ocenili na rs. 667 kop. 


a Bp 43 4 à 
Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i warun= 
ków sprzedaży Osady tej odbyło się dnia 11 (23) 
Stycznia 1863 r. o godzinie 9 152 z rana, drugie 
zaś ogłoszenie i zarazem przygotowawcze tej 


wyrokiem na dniu 30 Kwietnia (12 Maja) r. b. za- | osady przysądzenie odbędzie się w dniu 25 Lu-, 


padłym, termin do przygotowawczego przysądze- 
ąia tejże nieruchomości oznaczony został na dzień 


tego (9 Marca) 1863 r. o godzinie 9 lj2 z rana 
a to tak jak pierwsze przed W. Dobrskim Sędzią 


13 (25) Czerwca r. b. godzinę 10 z rana, który | Trybunału Delegowanym, w Wydziale I. Trybu- 


się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej pod N. 
50 w Warszawie odbywającym. Licytacja za- 
cznie się od sumy rs. 6,000, w terminie zaś sta- 
nowczym od %; szacunku taksą przez biegłych 
wynałeść się mianego. 

Warszawa doia 9 (21) Maja 1863 r. 


Pisarz Trybunału, 
i “Radca Dworu, Zgórski, 


"(N. D. 2299, Pisarz Tryb í 
i r unalu 
Gubernii Warszatrkiej w "Prat 


Stosownie do art, 682 K. P., S. wiadomo 


nału Cywilaego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie pod Nr. 549 posiedzenia swe odbywają- 
cego. 

Oszacowanie tej sprzedaży i warunki przej- 
rzane być mogą w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
w Wydziale II. pod Nr. 549 egzystującej, tu- 
dzież w Kancelarji Józefa Karpińskiego Obrońcy 
przy Radzie Stanu w Warszawie pod Nr. 460 za- 
mięszkałego, 

Warszawa d. 12 (24) Stycznia 1863 r. 
Józef Karpiński. 


Po odbyciu w dniu 25 Lutego (9 Marca) 1863 


czyni iż na żądanie Moszka Cyhs handlującego itok © godzinie 9 132 z rana drugiego. ogłosze- 


w Warszawie pod Nr. 2472 zamieszkałego, za= 
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Jaana Niemi- 
rowskiego Patrona przy Trybunale tutejszym 
w Warszawie przy ulicy Sto Jerskiej pod Nr. 
1772 zamieszkałego, obrune mającego, w po- 
szukiwaniu sumy rs, 1,000 z procentem 5 
w chwili zapłaty obliczyć się mianym od Ma- 
vjanny Przepałkowskiej, Aleksandra Przepał- 
kowskiego Nadkonduktora drogi żelaznej 
Warsza ws ko-Bydgowskiej, małżonki, obywa- 
telki, właścieielki nieruchomości pod Nr. 2827 
lit a położonej, tamże zamieszkałej, protokó- 
łem Jakóba Szymanowskiego Komornika przy 


nia i zarazem przygotowawczego przysądzenia 
m sprzedawanej wyżej opisanej, termin 
ostatecznego jej przysądzenia odbędzie się w 
dniu 6 (18) Maja 1868 r. o godzinie 5ej z połu= 
dnia, w miejscu wyżej wskazanem, przed W. 
Dobrskim Sędzią Trybunału Delegowanym. 


Warszawa d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1863 r. 
Józef Karpiński. 
Po spełzłym bez skutku poprzednio oznaczo= 
nym terminie, nowy termin ostatecznego przysą- 
dzenia rzeczonej Osady odbędzie się w dniu 22 


Maja (3 Czerwca) 1868 r. o godzinie 5ej po po- 
ludniua w miejscu wyżej oznaczonym, przed W. 


Trybunale tutejszym w dniu 19 Kwietnia (1 Dobrskim Sędzią Trybunału. 4 


Maja) 1868 r. sporządzonym, w drodze sądo- 
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i za- 
areszvowaną została 


NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Zajęczej pod N. 28270 
na, gruncie dziedzicznym, Cyrkule Policyj- 
nym i Administracyjnym X. w jurisdykcji Bẹ- 
au Pokoju Okręgui Miasta Warszawy Wy- 
działu IIL. położona, prawem własności do eg- 


Licytacja rozpocznie się od 238 części wyna- 
lezionego przez biegłych szacunku, to jest od 
rs. 445, 

Warszawa d. 8 (20) Maja 1863 r. 
Józef Karpiński, 


(N. D. 2282) Sqd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału 1. 
Podaje do publicznej wiadomości; iż w dniu 6 


zekwowanej dłużniczki Marjanny z Zadzińskich | (18) czerwca rb. poczynając od godziny 9tej 


Aleksandra Przepałkowskiego Nadkonduktora 


rano, w gmachu rządowym Sądu Policji Popra- 


Drogi Żelaznej W arszawsko- Bydgowskiej mał- wczej Powiatu Warszawskiego Wydziału I przy 


żonki należąca, i w tejże posiadaniu zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością  hypotecznie ob 
ciążona, 

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: 

1. Oficyna masiv murowana z suterynami o 
parterze, jednym piętrze z facjatami w dachu 
dachówką karpiówką kryta, cztery kominy 
murowane mająca. 

2. Zabudowanie z drzewa w słupy częścią 


murowane, częścią drewniane, dachówką kar- „pod N- 


piówką kryte. 
3. Kloaka z drzewa w słupy postawiona, da- 
chówką karpiówką kryta. z 
4. Kómorki i stajnia z drzewa dachówka 
karpiówką kryte. 
5. Szopa deskami kryta. 
6. Parkan z drzewa w słupy post 
7. Parkan frontowy z desek £ b 


jazdu. iko ry 
i s obrukowane; tylko rynsztok, 
8. Podwórze Bo palami cembrowana z wa- 


chadłem i rurą drewn Era, 


awieny:. 
ramą do wy- 


gowo 
mas ernicjsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej p hy mop znajduje się w akcie 
zajęcia u Sprzedaż% dyrygującego Jana Niemi- 
rowskiego Pauona przy Tybunale Cywilnym 
Gubermi Warszawskiej w Warszawie, w War- 
szawie pod N. 1772 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału, tutejszego w Wydziale I. złożone 
Przejrzane być mogą. 


| dzia kowa Iskie, 


ułicy Dzielnej, odbędzie się sprzedaż przez licy. 
tacją przedmi tów depozytowych, jako to; bie- 
lizny, rzeczy ubiorowych, kosztowności jt. p. 
przedmiotów. * 


Warszawa d. 6 (18) Maja 1863 r, 
Sędzia Prezydujący, Popławski. 
ol mz 


N. D. 2267) Zawiadamia że w dniu 14 (26) 
Msja r- pe 10 z rana tn w Warszawie 
sprzedane będą niezawodnie przez publiczną licy- 
Pługi =m Sprzęty gospddi nii Sian to: e DA 

= > P'użyce, chomonta, uprzęż na konic, sanie 

p warskie, sanie gospodarskie, it. p. narzę- 

Ao stelmachskie, kołodziejskie, stołar= 
skie i kotwica żelazna kuta betliniarska. 
Karwowski, komornik, 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
Pk wte PIM DLS AM 
(N. D. 2240) Bilet Banku Polskiego wydany 

za N. 14,651 na imie Józefa Mewe na zastawione 

srebro i zegarek, przypadkowym sposobem zagi- 
nął. Łaska wy zoalazca raczy oddać takowy w Re- 
dakcji Dziennika Powszechnego, 


WPONIEDZIAŁEK Z POWODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO DZIENNIK POWSZECHNY NIE. WYJDZIE 
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Lit J. przed rogatką Marymontską ` 
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